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wzmożeniem się epidemii w ciąga 
osta tniej doby, gdyż zarejestrowa­
no w tym czasie 311 nowych wypad 
ków cholery (w tej liczbie 170 wy 
padków tylko podejrzanych, a 141 
stwierdzonych), z czego 68 wypad­
ków śraertelnych.

K A IR  (SAP .). —  A rm ia  egip­
ska, k tóra  wbrew tym, ~ czy innym  
wersjom, nie zajęła stanowisk na 
pograniczu Palestyny, jest coraz 
to bardziej zaabsorbowana walką 
przeciw epidem ii cholery.

Egipt został podzielony na trzy 
strefy: D e lty  wschodniej, D e lty
'zachodniej oraz E g ip tu  górnego. 
Komunikacja między tymi trzema 
strefami jest surowo zakazana, a 
czuwane nad liniami demarkacyjny 
mi powierzono oddziałom wojsko­
wym. Od 15 października będzie 
rzeczą niemożliwą przedostać się 

! z obszarów Delty do doi ny Nilu 
i na południe od Kairu.

Te nowe zarządzenia, wywołane 
są nieznacznym, ale niewątpliwym

Wojska egipskie ruszyły do ataku
na bakcyle cholery

Egipt podzielony na trzy strefy

W  T U N I S I E
szaleje gwałtowna

p o w ó d ź
P A R Y Ż  (A P I. ) .  —  W  rejonie 

SoukelarbU  w Tunisie nastąpiła 
gwałtowna powódź na skutek któ­
rej 12 osób utonęło, a około 1.500 
pozostało bez dachu nad głową.

Powódź spowodowała rzeka Me- 
ligus, która wystąpiła z brzegów 
po gwałtownej bnrzy.

Istnieje obawa, że ilość o fiar 
jest znaczn e większa, aniżeli poda­
ją pierwsze meldunki.

Również w fabrykach należących 
do Zjednoczenia Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego rozwija się ak­
cja współzawodnictwa.

W ielu pracowników poważnie 
przekroczyło normy. M.in. szlifierz 
Paweł Janota  (Zakłady Przemysło 
we „Dehen") uzyskał 217 procent 
normy, formierz A lo jzy  Bołdys z 
fabryki „M oj" w Katowicach uzy­
skał 268 procent, W a lte r  B u jak  z 
Zakładów Przemysłowych „Rapid" 
— 23S procent normy, formierz 
Mieczysław Kw ieciński z huty ..Ka 
rol£‘ —  225 procent normy, robot­
nik montażowy — Śm ieja K a tarzy ­
na z fabryki lamp górniczych uzy­
skała 221 procent normy.

W A R S Z A W A  (SAP .).—W  ślad 
za innymi działami polskiego prze­
mysłu do współzawodnictwa stanę­
ły już prawie wszystkie huty. A k ­
cja daje pozytywne rezultaty. Dla 
przykładu wym enić można w al­
cownię wlewków huty „ K ośdusz- 
ko“  w Chorżowde, gdzie produkcja 
podniosła się w okresie między 
p erwszym a drugim kwartałem br. 
o 26 procent, a w hucie „Pokój" 
produkcja walcowni nawrotowej o 
30 procent. ~.Z.. .

Piertusze otuoce siupścigu pracu*

Prom Diii poisHlcli wzrośli o 30 gros.

Szczegółowy 
r e p o r t a ż  
z meczu

gSRR-POLSKA
podajemy 

na str. 3

związane. W  te j sprawie przygoto 
wuje się dekret, k tóry  włączy do 
ZSCh. wszystkie luzem chodzące 
organizacje rolnicze i ogrodnicze. 
Wieś polska uzyska dzięki temu w 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
siłę, k tóra  ułatwi podniesienie na­
szego ro ln ictw a na wyższy poziom 
produkcji i przyśpieszy ku ltu ra l­
ny rozw ój warstwy chłopskiej".

W  uroczystości otwarcia wysta­
wy wziął również udział Minister 
Aprowizacji Lechow icz. W  imien u 
gospodarzy przemówienie wygłosił 
prezydent m. Poznania m gr. Sroka, j

przekonanie, że prom ienie te powo­
dują bezpłodność, zarówno u roślin , 
jak  i  u zwierząt. W  niektórych 
wypadkach zanotowano' u kwiatów 
zmiany w kształcie płatków.

Szkodliwe działanie promieni a- 
tomowych okazało się najsilniej w 
stosunku do gatunków drzew, sto­
jących na niższym- szczeblu rozwo­

dowym, jak np. japońska sosna, 
1 zwana Cryptemeria; większość 
| tych drzew uschła. Natomiast wyż- 
i sze gatunki, jak np. drzewa wiś- 
; niowe, kamforowe, eukalyptus itp., 
i przetrwały, a po'em wykazały nie- 
j zwykle intensywny wzrost.

, Zabija ludzi -  wzmacnia drzewa...
Sensacyjne odkrycie skutków bomby atomowej 

w  Hiroszimie
H IR O SZ IM A  (SAP .). —  Jak 

stwierdzili nezeni, pracujący na u- 
niwersytecie Bunrika w H iro s z i­
m ie, jednym wyższym zakładzie na­
ukowym, jaki tutaj obecnie funk­
cjonuje, — te drzewa, które prze­
trw ały wybuch bomby atomowej 1 
były wystawione na silne prom ie­
niowanie, w ciągu roku urosły tyle, 
ile  norm alnie byłyby urosły w cią ­
gu dwu lat. Pn iom  przybyły dwa 
nowe słoje, zamiast jednego.
. Uczeni stwierdzili - u wielu ga­
tunków roślin wyraźne przejawy 
dodatniego wpływu tych prom eni, 
jakkolwiek pośród roślin upraw­
nych nie było wypadku podobnego 
wzmożenia wzrostu.

Poza tym uczeni stwierdzili, że 
liście niektórych roślin  zmieniły 
kolor, a nawet Ho pewnego stopnia 
kształt. Niektóre gatunki nie wy­

kształciły nason, co potwierdzałoby

ton tłuszczu, 945,8 ton mięsa, 3.J80 tys. 
litrów mleka, 1.004,4 ton cukru, 537 
ton wyrobów cukierniczych i 258 ton 
czekolady, wydawanej częściowo za­
miast mleka. Ponadto na zaopatrzenie ' 
rolników na ziemiach zniszczonych 
oraz nawiedzionych klęskami żywioło­
wymi, przeznaczono 1,310 ton żyta. 
262 ton pszenicy., 202 ton jęczmienia 
i 52,4 ton cukru.

Ogółem w przeliczeniu na ziarno, 
aprow izac ja  reglam entowana poch ło - ' 
nie w  październiku 37,858.5 ton żyta, 
13,527,3 ton pszenicy ż 4,123,2 ton 
jęczm ienia. .

W ARSZAW A (SAP) Według realizo­
wanego obecnie planu zaope rżenie 
ludności, korzystającej z kart żywno­
ściowych zwykłych, wszystkich kate­
gorii, w październiku zużyte zostanie: 
39.155 ton Chleba, » . « 3  ton mąki 
pszennej, 2.703 ton kasjy, 3.833,5 ton 
tłuszczów, 9.402,5 ton mięsa i 2.S30 ton
cukru. , .

Realizacja kart specjalnyoh. jak dzie 
cięce wszystkich rodzajów, macierzyń­
skie, dodatkowe dla górników I hut­
ników, oraz dla ciężko pracujących, 
pociągnie za sobą wydatkowanie na 
te cele z zasobów Państwa: 6.805,4 ton 
Chleba, 1.109 ton mąki pszennej, 314,3

258 ton czekolady, 38,155 ton chleba
na kartki żywnościowe u; październiku br.

; Jedno z  ostatnich zdjęć gen. Eisen­

howera —  ju ż  w cywilu —  poważ­

nego kandydata na fo te l prezy- 

l dencki U S A .

Ca cUueti nlesU.
Pokój jest niepodzielny

Sobotnie przemówienie sekre- 
, tarza generalnego KC P P R  Go­

mułki było m. inn. odpowiedzią , 
na zarzuty, jakie pojawiły się w  
zagranicznej prasie,' jakoby utwo 
rżenie Biura Informacyjnego
9-ciu partii stanowiło reaktywo­
wanie Kominternu, przede w s z y ­

stkim zaś było sprecyzowaniem 
stanowiska polskiego świata pra­
cy wobec najważniejszych aktu­
alnych zagadnień.

Dalsza bierność klasy robotni­
czej Europy wobec machinacji im 
perialistycznyeh kół anglosaskich 
spowodować by mogła powrót 
drugiego Monachium. Ze wszyst­
kich państw europejskich Polska 
jest może najbardziej zaintereso­
wana w  przeszkodzeniu takiemu 
rozwojowi wypadków

Koła anglosaskie, odbudowując 
Niemcy, odbudowują groźbę woj- 

1 *uy. Próbują one budować pokój 
na bombie atomowej. Próbują 
wokół swoich planów rozsnuć za 
słone dymną, którą nazywają 
„walką z komunizmem". Stąd 
każdą myśl postępową i szczerze 
pokojową piętnują one tym imie­
niem. Stąd puszczają plotki o re­
aktywowaniu Kominternu. Do no 
wyc-h form powojennej Europy 

, przykładają przedwojenne szab­
lony, nazywając każdy ewolucyj­
ny postęp w  rozwoju stosunków 
społecznych ofensywą Komun iz 
mu. Nie widzą ogromnych zmian 

1 w  Europie, nie zdają sobie spra­
wy, że wojna zmieniła jej obli­
cze. Nie wiedzą, a raczej nie 
chcą wiedzieć, że narada 3-ciu 
partii robotniczych była reakcją, 
wywołaną przez plan Marshalla, 
że Biuro Informacyjne, jak zresz­
tą głosi jego nazwa, jest tylko 
biurem wymiany myśli i doświad 
czeń. a nie organem kierowni­
czym.

Metody te są stare. Straszak 
komunizmu ma utprować drogę 
amerykańskiej ofensywie dolaro­
wej, ma wzmocnić pozycję U SA 
w  Europie —  i zmiękczyć opór 
własnego Kongresu. Ma rozbić 
jednolity front partii robotni­
czych w  Europie oraz przekonać 
obywateli Stanów o słuszności po 
lityki dolarowej.

Przemówienie sekretarza gi"**. 
KC PPR Gomuiki rozwiało mgłę 
domysłów i plotek, rozsiewanych 
w prasie zagranicznej wokół na­
rady 9-ciu partii. Podkreśliło o- 
no jeszcze raz w sposób otwarty 
i mocr.y nieugiętą wo ę pokoju i 
wolności naszego narodu.

i i  i na n « i n  a  n i - im  r. -

za które otrzymamy dewizy, po­
trzebne maszyny, traktory i  na 
wozy.

Zacofaniu rolnictwa nie był w i­
nien chłop, lecz obszarnicy, którzy 
przed wojną czerpali wszystkie ko­
rzyści z ziemi, dążąc do utrzyma- 
n ’a chłopów w zacofaniu, a konku­
rencyjnej gospodarki chłopskiej — 
w prymitywie.

Dzieci chłopskie odsuwane były 

od oświaty —  ciągnął dalej mówca 

— a na inwestycje wiejskie nie było 

kapitałów. Polska Ludowa dąży 

do pełnej przebudowy ustroju rol­
nego.. Pogłębiamy dziś dzieło re­
formy rolnej przez upowszechnie­
nie oświaty rolniczej, przez elek­
tryfikację wsi, przez rozbudowy 
przemysłu, maszyn rolniczych oraz 
przez wzmożenie prac melioracyj­
nych i komasację":

Minister przeszedł następnie do 
omówień a roli, jaką odgrywa Przy  
sposobienie Roln iczo - W ojskowe, 
które objęło w r.b. Ą00 iys. młodzie 
ży w iejskiej. Po  zanalizowaniu^ 
projektów rozbudowy szkolnictwa,

mówca stwierdza, że ustrój naszej 
wsi, opiera się o indywidualne, sa­
modzielne, jednorodzinne gospodar 
stwo chłopskie. Gospodarstwo ta- 
k e  jest fundamentem naszego u- 
stroju.

' „M ogę was zapewnić —  mówił 
dalej minister —  że nie ma w P o l­
sce takiej siły, któraby mogła pod­
ważyć ten fundament. W  ramach  
indywidualnej gospodarki chłop­
skiej dążymy do dobrobytu całego 
narodu przez podniesienie wydajno 
ści warsztatów rolnych

Przechodząc do omówienia roli 
spółdzielczości wiejskiej —  mini­
ster zaznaczył-, że do jej obowiązku 
należy n'e tylko wymiana towaro­
wa, między wsią a miastem, ale 
również zakładanie spółdzielczych 
przetwórni rolnych, spółdzielni u- 
żytkowych i  t.p.

„W  ramach Związku Samopomo­
cy Chłopskiej — ciągnie dalej mów­
ca —  muszą się znaleźć wszystkie 
organ zacje rolnicze i ogrodnicze, 
które były dotychczas luźno z nim

„Rok bieżący —  pow iedział min. 
Dąb - K oc io ł —  możemy uważać za 
ostatni rok deficytu żbożowego^Od 
przyszłych żn iw  całkotcide pokry­
jemy zapotrzeboicanie rynku we­
wnętrznego na zboże i ziemiopło­
dy, ponadto będziemy mogli wywo­
zić pewną ilość produktów rolnych,

Ma sk a łe k  zacofania rolnictwa tracimy rocznie 209.009 ton zboża
P O Z N A Ń  (Obsł. w ł.) „ W  wyniku wojny odziedziczyliśmy rolnictwo w  stanie wielkiego zacofa 

nia. N a  skutek prym itywnej uprawy roli tracimy rocznie około 280 tys. ton zboża."
Takimi słowami rozpoczął swoje przemówienie Minister Rolnictwa i Reform Rolnych DĄB  

KO CIO Ł, otwierając pierwszą powojenną ogólnopolską W ystaw ę Rolniczo - Ogrodniczą w Po-
M tan in .



Od praw ej r a m ii z judzki/h kość*, spreparowane głowy b. tcięśtiiów , 
książki oprawne w ludzkie skóry, p reparaty  serc, mózgów i abażur 
ozdobiony tatuażom  i nazwiskami tych, z  których  zdzierano „suro-

ioiee*.

„ O Z D O B Y " B U D U A R U  F R A U  1 L Z Y .

W więzieniu w  Monachium urodzi 
się jeszcze jeden Koch „Made in 
USA“. Rodzony braciszek dwóch 
małych Kochów, którzy- rzucali ka­
mienie na głowy więźniów pracują­
cych w  Buchenwaidzkich kamienio­
łomach.

Skandal, jakim jest bezsprzecz­
nie sprawa niskiego wyroku i sta 
nowiska, jakie piastuje żona by. 
lego komendanta Buchenwaldu w  
więzieniu monachijskim, rzuca jesz­
cze jeden ponury cień na stosunki 
panujące w  sądach i  więzieniach a- 
merykańskich na terenie Niemiec.

Sprawa Ilzy Koch
; ną tłumaczką i sekretarką amery- 
' kańskiego komendanta.

Może i  dziś jeszcze czyści piękne 
zęby szczoteczką z ludzkiej kości. 
Jedną z  tych, której nie zabrali jej ! 
Amerykanie jako „souvenir".

Pikantną rzeczą jest to, że Niem­
ka przyszła na rozprawę będąc w  
7-ym miesiącu ciąży. Z nadąsaną 
minką skrzywdzonej dziewczynki od 
mawia podania nazwiska ojca. Mo­
że to był jeden z licznych uwięzio­
nych SS-manów, ale Iiza twierdzi, 
stanowczo, że jest nim zakochany 
w  niej strażnik amerykański.

ONZ dla dzieci
NOWY JORK (PAP). Chester Bow- 

j les, b. dyrektór urzędu stabilizacji 
gospodarczej USA, mianowany został 
przewodniczącym komitetu doradcze­
go dla zorganizowania pod auspicjami 
ONZ jednodniowej zbiórki na rzecz 
dzieci. W skład tego komitetu wejdą 

1 m: im. pani Eleonora Roosevelł oraz 
■ Irena Joliot Carie, córka Marii Skło­
dowskiej.

, utrzymywania kontaktu « e  światem 
! przestępczym i osłaniania go przed 
j władzami bezpieczeństwa nie można 
| tłumaczyć pozorem wykonywania za- 
| wadu dziennikarskiego, jak to próbo- 
, waii czynić oskarżeni w ostatnich pro­
cesach. Próby te obrażają podstawowe 
obowiązki obywatelskie i tym mocniej 
godzą w dobre imię dziennikarstwa 

! polskiego.
i Walne zebranie podkreśla z nac-i- 
. skiem, że „Gazeta Ludowa" me wy- 
: drukowała przyjętej jednomyślnie u- 
chwały W.W. potępiającej dziennikarzy
którzy pozostawali w kontakcie z obcym 
wywiadem i  podziemiem. Fakt ten, jak 
również próby obrony i  wybielania 

■ wrogów ustroju Demokracji Ludowej 
sprawiają, że ogół dziennikarzy demo­
kratycznych nie może żywić zaufania 
do przedstawicieli tego środowiska we 
władzach związkowych.

Dziennikarze polscy potępiają
próby obrony i uiybielania uirogótu demokracji
WARSZAWA (PAP). Dnia 12 tai. ,

odbyło się walne zebranie Związku ! 
Zawodowego Dziennikarzy R.P. okrą- 1 
gu warszawskiego. Zebrani po ożywio­
nej dyskusji uchwalili następującą re­
zolucję.

■Walne zebranie Z. Z. Dziennikarzy 
R.P. okr. warszawski stwierdza, że 
dziennikarze polscy w swej zdecydo­
wanej większości stoją na grunoie 
Manifestu PKWN i wraz z całym świs­
tem pracy pragną budować i budują 
silną Polskę, opartą e ustrój Demokra- ; 
eji Ludowej. Dziennikarze polscy 
stwierdzają, że jedynie ten ustrój, o j  
którego realizację walczyły pokolenia I 
polskich bojowników postępu, stanowi j 
rękojmię" niepodległości gospodarczej 
i  politycznej państwa i szybkiej odbu­
dowy kraju ze zniszczeń wojennych, j

Walne zebranie wyraża całkowitą 
solidarność z uchwałą W.W. Związku 
potępiającą dziennikarzy, których kon­
takt z obcym wywiadem i podziemiem 
został niewątpliwie stwierdzony w to­
ku przewodu sądowego.

Walne zebranie potwierdza uohwałę i 
Zarządu Oddziału o usunięciu z szere­
gów związku: Augustyńskiego i Obor­
skiego, ponieważ swą przestępczą dzia­
łalnością splamili honor zawodu dzien­
nikarskiego.

Walne zebranie stwierdza, że zbie- 1 
ranią informacji o uzbrojeniu i rozlo- > 
kowaniu jednostek wojskowych oraz

wołanie Biura In form acyjnego w  
Belgradzie i deklaracja narady wska 
żują jedynie skuteczną drogę w  
walce <x pokój i  suwerenność naro­
dów przeciw agresji imperialistycz­
nej.

K C  P P R  stwierdza, że w  o-bliczu 
zadań, które stoją przed partią, w y­
tyczne zawarte w  referacie ob.

| Wiesława na plenum, K C  powinny 
być realizowane przez wszystkie 
ogniwa organizacyjne partii, wzm a- 

‘ gając ich aktywność w  walce z re- 
j  akcją i  skupianie sił demokratycz­
nych w  imię rozwoju i  trwałego bez 
pieczeństwa Polski Ludow ej".

W A R SZA W A  (PA P ) W  sobotę 
11 bm. odbyło się w. Warszawie po- 

| siedzenió plenarne KC  PPR  z udzia 
łem licznych terenowych działaczy 
partyjnych. Sekretarz generalny K C  
PPR  ob, Gomułka złożył na tym po­
siedzeniu sprawozdanie z narady1 
9-ciu partii marksistowskich, która 
odbyła się w  Polsce w końcu wrze­
śnia.. .

Po referacie ob. Gomułki rozwinę 
ła się ożywiona dyskusja, w  w y- 

| niku której uchwalono jednomyśl­
nie następującą rezolucję:

„K C  PPR  przyjmuje do zatwier­
dzającej wiadomości sprawozdanie z 
narady 9 partii i stwierdza, że po-

R e z o l & a ę i a  KC P P R
po refecacie Sekretarza Generalnego 

Wiesława - Gomułki

nią się a rm ii ze społeczeństwem. 
Marszalek Rola - Żymierski w yra­
z ił nadzieję, że żołnierz polaki po­
tra fi należycie ocenić rolę tego fak­
tu i wypełni te wszystkie zobo­
wiązania, które nałożył na niego 
naród, a * drugiej strony społecaeń 
stwo będzie darzyć swojego żołnie- 

j rza w dalszym ciągu gorąca miłość 
cią. * .

wiania prez. Bierut omówił znacze­
nie i rolę Poznania w tfowej P o l­
sce.

W  ramach uroczystości wygłosił 
także przemówienie M arszałek  
Rola - Żym iersk i który podkreślił, 
że uroczystość przekazania sztandu 
ru, ufundowanego przez społeczeń­
stwo W ielkopolskie  —  W ojsku  P o i- \ 
skiemu jest zarazem dniem zbrata-

M eloen przed prochami Mieszka i I BoiesMa M r o g s
P rz e m ó w ie n ie  P re z y d e n ta  R .P . w  P o z n a n iu

na uroczystości wręczenia sztandaru, ofiarowanego p rze z społeczeństwo W ielkopolski

szedł w  latach niewoli przez pie­
kło udręki jest dziś najgorętszym : 
orędownikiem pokoju".

W  dalszym ciągu swego przemó­
wienia prez. Bierut, nawiązując do 
znajdujących się w Poznaniu gro­
bowców Mieszka I  i Bolesława 
Chrobrego powiedział: „Oto staje­
my przed wami, czcigodni przodko­
wie nasi, z sercem czystym i z czo­
łem zroszonym potem pracy i wal­
ki, ale z nieskalanym zarazą tchó- 

[ rzostwa lub zdrady. N ie  dążymy 
Ido podboju panow-ania nad jak im ­
ikolw iek skrawkiem obco plemienne­
go terytorium , Jesteśmy państwem 

| jednonarodowym, ale swojej ziem i 
ojczystej i  swojej suwerenności 

: państwowej bronić będziemy do o- 
statniego tchu w piersi. W iern i 
waszym przykładom nie prowadzi­
my polityki Samolubnej, nie zamy­
kamy się przed światem, ani od 
wschodu, ani od zachodu, Zrozu­
mieliśmy i przyswoiliśmy sobie 
głęboko wielką misję i  myśl po- 

| lityczną Chrobrego i pierwszych 
; Piastów o znaczeniu dla Polski wy 
j brzeża na Bałtyku i przebudo- 
j wujemy spiesznie dzisiejszą Polskę 
! Ludową w  kraj morski."

W  dalszym ciągu swego przemó-

przez greckie siły oporu odbyły się 
wybory do ludowych rad administra­
cyjnych.

Austria zaw rze
4 traktaty pokojouie?

WIEDEŃ (API). Generał Ch&rriere, 
delegat francuski do komisji dla opra­
cowania traktatu pokojowego z Au­
strią, oświadczył wczoraj wieczorem, 
że przedłożona przezeń w ostatniej 
chwili propozycja kompromisowa, ma 
wszelkie szanse, by być przyjętą przez 
wszystkie 4 mocarstwa. Gen. Charriere ; 
zaproponował 8 października układ" 
między Austrią i każdym poszczegól­
nym mocarstwem, zamiast jednego po- 
staaiowienia jednomyślnie uzgodnione­
go przez wszystkie mocarstwa. Byłe 
mienie niemieckie zostałoby podzielo­
ne na 2 części, z których jedna zosta­
łaby przekazana bezpośrednio sojusz­
nikom na własność a druga stanowiła­
by dług spłacony sojusznikom w  to­
warach w  okresie 8 — 10 lat.

Z tamte/ strony Odry

Miała piękne eezy dziecka i  moc 
kochanków.

Ludzie w  pasiakach, więźniowie 
Buchenwaldu, bali się na równi oczu 
Iizy  Koch i jej miłości. Oczy Ilzy- urze 
kały, miłość przynosiła śmierć. ~o 
prostu piękna kochanica po roz­
kosznej nocy kazała ucinać głowy 
swoich kochanków i odpowiednio 
spreparowane ustawiała na inkru­
stowanym ludzkimi kośćmi biurecz- 
ku w  swoim makabrycznie pięknym 
buduarze.

Na pamiątkę.
Dia wpommeń pięknych ehwil.
Liczni kochankowie, SS-mani, przy 

nosili pięknej Niemce gustowne pre 
zenty: Abażury z ludzkiej skóry i 
rękawiczki. Rękawiczek trzeba było 
dużo. Wystarczały eleganckiej Ilzie 
najwyżej na jeden bal.

Iiza kochała sztukę i  literaturę. 
Książki Goethego i Szyllera opra­
wiała w  skóry‘ literatów. Cały kom­
plet wydań „Mein Kam pf" zdobiły 
skóry generałów i polityków.

Dziś o Iizie Koch znów głośno. 
Sąd amerykański rozpatrywai e- 
jestr jej zbrodni. Za śmierć dzie­
siątków nieszczęśliwych, za zdziera­
nie skóry z żywych ludzi, za jej ma­
kabryczny zbiór skazano ją nie na 
śmierć, lecz na więzienie.

Pewno wróci do swej „funkcyjnej 
celi" gdzie ma nawet biureczko do 
pracy. Frau Koch jest bowiem głów ,SŁOW O PO LSKIE  Nr 282 Str. 2

„Już w  najbliższych dniach wznowi po przerwie wakacyjnej swą 
działalność największy tygodnik młodzieży

»Młoda Rzeczpospolita«
Adres redakcji 1 administracji: Kraków, ul. Basztowa 15, I  piętro.

• sów złota całego świata.
| „New Y o rk  H era ld  Trid>une“  
i tw ierdzi, że Am eryka będzie mus i a 
i ła zwrócić część tego złota, aby mo 
gło ono stać się podstawą dla no­
wych walut w  in. krajach. Będzie to 
musiało być zrobione w  ten sam 
sposób, jak  po pierwszej wojnie 
św iatowej, kiedy niektóre państwa 
utworzyły „fundusz złoty"', w arto­
ści 200 milionów dolarów, jako o- 
parcie dla marki niemieckiej.

L O N D Y N  (S A P .). —  Bryty jsk i 
m inister spraw  zagranicznych, Be- 
yin. charge d 'a ffa ires amerykań­
ski, W aldem ar Gallm an i w łos­
ki, Migone —  podpisali w  piątek 
protokół, mocą którego złoto, w a r­
tości ponad 25 m ilionów dolarów, 
znalezione w  maju 1915 r. przed od 
działy sprzymierzonych w północ­
nych Włoszech, zostanie zwrócone 
natychmiast rządowi włoskiemu.

Szwecja ratuje
swoje dolary

S Z T O K H O L M  (A P I . ) .  —  W  
związku z topniejącymi wciąż za­
pasami walut zagranicznych Bank 
Szwedzki wyda w  najbliższych 
dniach zarządzenie nakazujące f i r ­
mom eksportowym przeniesienie za 
granicznych kont dolarowych do 
Szwecji.

Publiku jąc tę wiadomość, ofic ja ł 
ny dziennik szwedzki wyjaśnia, że 
zarządzenie powyższe dotyczy w 
głównej m ierze kont dolarowych w 
Stanach Zjedn. i  Am eryce Płd.

N O W Y  J O R K  (S A P .).  —  „New  
Y o rk  H era ld  Tribune“  pisze, że od 
zakończenia ustawy o Dzierżawie 
i  Pożyczce (Lend and lease) słoto 
se wszystkich stron świata płynie 
niepowstrzymaną falą do Stanów  
Zjednoczonych, Obecnie Stany Zjed 
noczone posiadają połowę zapa-

W ojska a m e ry k a ń s k ie
nie opuszczą Berlina
BERLIN (PAP). Zastępca guberna­

tora wojskowego amerykańskiej stre­
fy okupacyjnej w Niemczech gen. 
Huebner zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
po konferencji londyńskiej ministrów 
spraw zagranicznych, wyznaczonej na 
listopad, amerykańskie siły zbrojne 
miały być natychmiast lub w najbliż­
szej przyszłości wycofane z Berlina.

I I  styla t etegrafseggyia
, j  PRAGA. W wyniku rozmów wę- 

giersko-czechosłowackich, Czechosłowa 
cja przejęła 4 gminy węgierskie, po­
większając swoje terytorium o 80 km 
kwadratowych.

O  RZYM. W Neapolu miały miejsce 
masowe demonstracje na znak prote­
stu przeciwko wystąpieniom faszystów 
sfcim we Włoszech. Ne wiecu w Rzy­
mie faszyści wznosili okrzyki ,.niech 
żyje Duce".

Q  SOFIA. Według oficjalnego ko­
munikatu bułgarskiego nad terytorium 
Bułgarii pojawił się grecki samolot 
wywiadowczy. Załoga samolotu ostrze­
liwała bułgarski posterunek graniczny.

O  PARYŻ. Balet opery paryskiej 
ogłosił dziś strajk.

f  ' '

USA zbiornica złota
Ale trzeba je zwrócić...

RZYM (PAP). Minister bezpieczeń­
stwa publicznego Rendis zarządził 
wprowadzenia sądów wojskowych w 
Atenach oraz zaostrzeni* środków bez­
pieczeństwa w związku z pojawieniem 
się w drttu 9 bm. oddziałów powstań­
czych w  odległość.. 13 km od stolwy 
Grecji.

Agencja „łfcstias", powołując się na 
informacje, uzyskane drogą radiową 
z kwatery głównej armii demokratyez 
nej, donosi, że na terenach zajętyoh

S trzały, które zaalarmowały Ateny
Wprowadzenie sądów wojennych w  stolicy Grecj

l%J&ue s u k c e s y
w sk powstańczych,

w  Grecji _ j
PARYŻ (PAP). Grecka agencja pra- : 

sowa „Hellas" donosi o 2 nowych suk- 
i cesach armii demokratycznej.

W Grecji północnej na odcinku 
Kardica (Tesałia) oddziały rządowe zo­
stały zmuszone do odwrotu pod naci­
skiem sił partyzanckich, pozostawia­
jąc na placu boju znaczne ilości sprzę- 

i tu wojennego.
W Grecji* środkowej jeden batalion j 

wojsk 'rządowych został rozprószony, : 
a drugi otoczony i  rozbrojony.

\V ręce partyzantów wpadły plany ; 
nowej ofensywy przeciwko armia de- ' 
mokrałyeanej, oznaczone szyfrem 
„błyskawiczna ofensywa".

N-a p&śi dnia
Kłopotu na granicy
Ostatni numer „Kuźnicy" po­

rusza nader aktualną na naszym 
terenie sprawę. Zainteresować 
ona musi wszystkich, którzy 
chociaż raz wybrali się na w y­
cieczkę w' góry, którzy spędzali 
słoneczne dni urlopu na zbo­
czach Karkonoszy lub Tatr.

Z . Czechosłowacją wiążą nas 
serdeczne stosunki. Wicepremier 
republiki czechosłowackiej Zde- 
nek Fierlinger po powrocie do 
kraju mówił dziennikarzom o za­
cieśniających się coraz bardziej 
więzach, łączących oba kraje. 
W  zamian za cenną pomoc czeską 
dyskutowany jest projekt odda­
nia Czechosłowacji strefy wolno­
ściowej gv Szczecinie i licznych 
udogodnień tranzytowych.

Istnieje tylko jeden jedyny od­
cinek, na którym współpraca na­
sza utyka i kuleje^na obie no­
gi. Odcinkiem tym są szlaki tu­
rystyczne Karkonoszy i Tatr.

Dotychczas sprawy wyglądają 
tak: żadnemu Polakowi nie w ol­
no wejść do schronisk czeskich 
i n3odwTÓt, żadnemu. Czechowi 
do polskich. Po prostu zbłąkani 
turyści są usuwani stamtąd przez 
straż czeską i polską, nie mó­
wiąc już o tym, że nie posiada­
jąc koron czeskich nie można 
nic dostać w' czeskich schroni­
skach i naodwrót w' polskich 
nic się nie kupi bez złotych.

Nigdzie jeszcze nie wprowa­
dzono t.zw. małego ruchu gra­
nicznego. Zabłąkanemu turyście 
po przekroczeniu granicy grozi 
więzienie i przewód sądowy.

Ze strony placówek WOP, mi­
mo najlepszych chęci strażników, 
wychodzą najrozmaitsze polece­
nia, nieraz sprzeczne ze sobą. 
Przy wejściach na bezpośredni 
pas graniczny potrzebne są spe­
cjalne przepustki. P rzy przej­
ściach dłuższych wzdłuż granicy 
(stały szlak wycieczkowy) po­
trzebne są specjalne przepustki, 
wydaw'ane przez władze WOP, 
znajdujące się tylko w  większych 
miejscowościach kuracyjnych.

Zanim nadejdzie następny se­
zon letni i najbliższy zimowy, 
sprawy te należy uregulować. 
Nasza południowa granica jest 
przecież granicą między dwoma 
zaprzyjaźnionymi i ściśle współ­
pracującymi ze sobą państwami.

„Minęło dwa i pół roku "od 
chwili wyzwolenia, c.Pamiętamy 
jeszcze ponure lata w których na­
jeźdźca niemiecki pustoszył nasz 
kraj. Zbyt potworna była męka 
niewoli, abyśmy mogli o niej za­
pomnieć kiedykolwiek,^ Z tym więk 
szyrn zdumieniem spoglądamy dziś 
na tych, którzy pragnęliby znowu 
pobudzić do życia hydrę teutońską. j 
Wierzymy, że wysiłki te okażą się
daremne.' Naród polski, który prze ; 

 —— ———

P O Z N A Ń  (O bsl. w ł.) P o d c za s  u roczystośc i w ręczen ia  sztan­
daru  W o jsk u  P o lsk iem u  p rzez  sp o łeczeń s tw o  w ie lk op o lsk ie  w y. 
g łos ił p rzem ó w ien ie  P re zyd en t R .P . B ieru t. P o  p ozd row ien iu  
w szystk ich  zeb ran ych  P re z y d e n t  p od k reś lił, że ca ły  naród  o ta ­
cza dziś W o js k o  P o lsk ie  go rą cą  sym p a tią  i



posypały się kamienie i butelki.
Kiedy' Waluga wygrał wysoko na 

punkty z Dominiakiem, kibice „Gór 
nika" rzucili się na bokserów i kie­
rownictwo IKS-u. 20 milicjantów 
obroniło ich z trudem po godzinnej 
batalii przed rozszalałym tłumem i 
odprowadziło na stację kolejową, po 
nieważ samochód wrocławian został 
w  międzyczasie przez wałbrzyszan 
kompletnie rozmontowany.

Awantura w Wałbrzychu przypo­
mina awanturę w Sosnowcu. Głos w 

.tej sprawie zabierzemy jeszcze w 
jednym * pajbllśeeych numerów.

-  Co mówią o meczą —
Bielewicz prezes PZB. Z ósem . 

ki polskiej najlepszy był'An tk ie- ; 
w icz i Szymura. Gdyby uznawa- j 
ne były remisy, Kolczyński zda- j 
niem moim otrzymałby remis.

Dyrektor Zapłatka sędzia poi 
ski w  ringu. —  Najlepszy z ósem i 
ki polskiej bezsprzecznie był Ba- j 
żarnik. W drużynie radzieckiej 
najbardziej podobał mi się Grei- 
ner, natomiast zupełnie rozcza­
rował Szczerbakow.

Szłam trener PZB — Grejner 
jest jednym z najlepszych bokse­
rów w  wadze lekkiej, jakich do­
tąd widziałem wśród amatorów. 
Po nim najwyżej klasyfikuję Krr 
rolewa.

Grzywocz nie może więcej wal­
czyć w  wadze muszej, gdyż du­
szenie wagi wyraźnie go męczy. 
K  »lczyński mógł walkę wygrać, 
niestety nie słuchał mnie i za 
miast stale atakować wpadał w  
zwarcia, w  których był bardzo 
słaby.

Derda — kapitan PZB. — Naj­
bardziej podobał mi się Szymura 
i Bazarnik. Wynik 10:6 uważam 
za pełny sukces naszej drużyny.

Zdaniem moim ChychJa walki 
ze Szczerbakowem nie przegrał. 
Na Katowice ustalono następują­
cy skład: Malak, Kruża, Antkie 
wicz, Rademacher, Olejnik, Szy­
mankiewicz, Nowara, Białkowski 
wzgl. Szymura.

Stepanow—sędzia radziecki. — 
Ou czasu turnieju wszechsłowiań 
skiego w  Pradze Polacy znacz­
nie się poprawili. Najlepsi w  6- 
semce polskiej byli: Antkiewicz, 
Bazarnik i Szymura. Z wyniku 
jestem zadowolony. Mam jedynie 
zastrzeżenia so do wagi piórko­
wej.

,na ringu uj Walbrzpchu
f Bokserów IKS-u powitała publica 
( ność wałbrzyska gwizdami a ter- 
: rorem zmusiła ich do waik towa- 
; rżysk ich, albowiem mecz o mi­
strzostwo wygrali wrocławianie wal 
kowerem z trzech powodów: nie
było na czas wagi, ani przepisowego 
ringu a poza tym „Górnik" wystawił 

: trzech zawodników niezgłoszonych.
W  wadze muszej Kurowski wy­

grał na punkty ze Stelmachem. W 
wadze koguciej Symonowicz zw y­
ciężył wysoko na punkty tanków- 1 
skiego. W wadze piórkowej K u p ie*. 
wzniósł Bros** Wówczas n* ring

Konkurencje męskie: 100 m.: Doro- 
cinkowaki 11,5 sek., 800 m.. Słowoń- 
ski 2:15,5 min., 3.000 m.: Czerwiński 

i 10,01 min., sztafeta 4*100 m.: Liceum 
Mechaniczne 49,2 sek., ra tł granatem: 
Dorocińkowskł 5o.00 m , pchnięcie ka­
la: Kamiński 12,23 m.

KOSZYKÓWKA MĘSKA: Liceum
Komunikacyjne, Liceum Ogólnokształ­
cące I 11:32,

SIATKÓWKA MĘSKA: I Gimna­
zjum Handlowe 2:0, Liceum Komuni­
kacyjne — Liceum Mechaniczne 2:0, 
Ośrodek Konfekcyjny 1 — Elektrownia 
2.6, Gimnazjum I — Ośrodek Konfek­
cyjny 1 2:0.

Smutne rozczarowanie
Kiedy na ring wchodził Kolczyń­

ski, aby zmierzyć się z Ogurienko- 
wem, liczyliśmy się aa zwycięstwem 
„Kolk i", co by mogło zapewnić bar­
wom polskim wynik .remisowy w 
pierwszym spotkaniu z ZSRR.

Niestety, Kolczyński niezyrn nie 
przypominaj jednego z najlepszych 
bokserów europejskich Walczył sła­
bo, a pozwalał się zaskakiwać z pół 
dystansu i w zwarciu nie wyprowa­
dzał ciosów.

Po pierwsaej rundzie wyrównanej, 
przegrał wyraźnie druga i trzecią.

Zwycięstwo Ogurienkowa było zu­
pełnie przekonywujące.

Szymura nie zawiódł
jak zauiBze

W wadze półciężkiej Stiepanow 
(ZSRR) okazał się najsłabszym 
wodnikiem radzieckim i ani przez 
minutę nie nawiązał równorzędnej 
walki z dobrze walczącym Szymurą.

W ' drugim spotkaniu, po dosko­
nałym ataku z pół dystansu, mógt 
Szymura znokautować zamroczone­
go przeciwnika. Zwyciężył wysoko 
na punkty Polak.

Były to, niestety, ostatnie dwa 
punkty zdobyte dla naszych barw.

Jedyne »KO«
Niewadzit nie miał żadnych szans 

w  walce z Korolewem. Cięższy o 12 
kg zawodnik radziecki byt cały 
czas w  ataku, goniąc przeciwnika 
po .ringu.

Pc jednym z ciosów Niewadził po­
szedł do ośmiu na deski i tylko gong 
uratował go przed wyliczeniem. Se­
kundanci z trudem doprowadzili go 
do przytomności; w  drugiej rundzie 
po lewym sierpowym Korolewa. Nie 
wadził został wyliczony.

Był to jedyny k.o. podczas całego 
meczu.

W ringu sędziowali na zmianę, sę­
dzia Polski Zapłatka i  Radziecki Ste 
panów.

Na punkty zaś Kobza (C3R) Bula- 
1 ozew (ZSRR) i Pasturczak (Polska).

Kłft&feft-Wretit* 2 :1
W ranaah «m**rw*fc o puchar M-Ua*t

Dotaoółąafefóh eaeagpwo weeewij w 
Kłodeku apotfaMM* pih*«.cakte m-jjday 
repreeaniaeją Wrocławia *  repr. togo 
mhwłe. SpoftłmcM* w*koi*«»yśo *ię n u - 

ałuńanym *wyoięaNrem Kłodzk* w  sto-

I sunku 9:1. Bohaterem spotkani* był 
sireelee obydwu boamok Rudner. W4- 
daów 4.000.

2LSRR-WL.SKA 10:6
-  _  . »  /

m  36Tygodniowy dodatek „SŁOWA P0LSK!EB3“

BOKS DOZB
Rozgrywki 

o puchar Kałuży
Rozgrywki o puchar 
Ziem Odzyskanych

I. KS — Górnik Poznam — Kraków Gdańsk — Siozec-ac •
104) 1.-0 • 0:4

Odra — Pafawog Śiaak — Warszawa Opote — Olsztyn
T:9 1:2 7:1

1 I KS 4 8 56:9 1) Warszawa 4 9 10:6 1 Do i* y 81. 4 < 14:5
t Pafawag 4 « 38:26 2) Kraków 4 5 12:7 2 Saczecśn 4 9 12:89. Górnik 4 i 14:50 3) Poznań 4 4 8:10 1. Gdańsk 4 4 13:13
*- Odra 4 0 31:43 4) Śteak 4 9 10:13 4. *1. Opoł. 4 i 18:15

5) Łódź 4 i • il8 5. O M y * * • S :l§

Tabela na dzień 12.X.1947 r.

Spotkanie reprezentacji -piłkarskiej 
Wrocławia z repr. OM TUR-u Dol­
nego Śląska, zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem jedenastki 
wrocławskiej w  3t. 7:0 (3:0).

Licznie zgromadzeni kibice p:łk: 
nożnej doznali rozczarowania, gdyż 
repr. TUR-u wystąpiła w  osłabio­
nym składzie, bez „asów atutowych" , 
—  graczy jeleniogórskich.

Drużyna wrocławska zaprezen­
towała się jak najlepiej. Kapitan 
sportowy DOZPN Wójcik miał pew­
ne trudności ze „zmontowaniem" 
jedenastki, gdyż w  jednym dniu mu 
siał zestawić 2 zespoły, z -których 
jeden miał grać w  Kłodzku z repr. 
tego miasta, drugi zaś spotkać się 
miał we Wrocławiu z repr. OM 
TUR-ów. Ostatecznie zdecydował się 
na skład,, którego zestawienie oka­
zało się b. szczęśliwe. Przedstawia 
się on następująco: Krzyk (Nowak), 
Badowski, Kusz, Anioł, Kutaj, Gor­
gon, Zwoliński, Hawalewicz, Sierżę- 
ga, Cichy, Maniura.

Krzyka po przerwie w  bramce za 
stąpił Nowak, który z powierzonych 
mu obowiązków, tak samo jak i je ­
go poprzednik wyw iązywał się bar­
dzo dobrze. Duet obronny Badow­
ski, Kusz zagrywał pewnie i dosko-

•
Mistrzostwa bokserskie OZB 

przyniosły aż dwie swojego ro­
dzaju sensacje. Pierwszą był 
walkower „Górnika", który nie- 
przy gotowa wszy przed spotka­
niem wagi musiał oddać bez 
walki punkty IKS-owi. Drugą 
było stosunkowo niskie zwycię­
stwo Psrfawagu nad Odrą — ale 
to zasługa sędziego punktowego 
Janiaka, którego orzeczenia 
krzywdziły bokserów Pafawagu.

Rozgrywki o puchar Kałuży 
mają też swoje „szlagiery". Są 
luźni: zwycięstwo Warszawy nad 
Śląskiem w Katowicach w »t.
>;1 i porażka Krakowa w Pozna 
ftło w st. 9:1.

W rozgrywkach • puchar 
Eiem Odzyskanych notujemy 
jedną niespodziankę dużego ka­
libru. jest nią porażka Gdańska 'j 
na własnym boisku z jedenastką 
Szczecina w st. 9:4.

M a m  ■ Dora s :  i
Wyniki techniczne walk: w wadze 

’ muszej Faska (P) wygrywa przez k.o. 
w 1-szym starciu ze Sirożewskim, 
w wadze koguciej Zarychta (P) zwy­
cięża przez k.o. w 3-oim starciu Kał- 
ezewiaka, w wadze piórkowej Szcze­
pan (P) po ciekawej walce wygrywa 
na punkty z Nowaczykiem, w wadze 
lekkiej Sztolc (P) zdobywa punkty 
walkowerem z powodu braku przeciw­
nika, w wadze półśredniej Meres (O) 
■odnosi niezasłużone zwycięstwo nad 
Jordanem, w  wadze średniej Domań­
ski (O) nie roastrzyga walki z Kru­
pińskim, w wadze półciężkiej Lepczyń- 
ski (O) pokonał na piet. Wolskiego, 
w wadze ciężkiej Czarnecki (O) odno­
si problematyczne zwycięstwo na pkt. 
na Mazurem.

Sędziował; na punkty słabo Janiak, 
w ringu głosem donośnym Mikuła.

Po tym spotkaniu Pafaweg wzmoc-

H a m i e n i e  i  butelki

Zorganizowane na stadionie IKS-u , 
mistrzostwa Hufców PW m. Wrocła- 1 
wia zgromadziły na starcie około 300 ! 
zawodników, reprezentujących niemal i 
wszystkie szkoły. Impreza ta, zorga- i 
nizowana przez instruktorów W4T przy 
poparciu Wojewódzkiego Urzędu WF 
i PW wykazała całkowity brak zainte­
resowania w wychowaniu fizycznym 
młodzieży czynników, którym leżeć 
ono powinno najbardziej na sereu.

Wyniki techniczne.
LEKKOATLETYKA: konkurencje ko 

biece: 80 m.: Wilhelmi 8,7 sek, 100 m: 
Wilhelmi 13,8 sek., 800 m.: Strzebłre 
2:57,4 min. pchnięcie kulą: Wojaczyk 
8,81 m„ skok w dał: Marciniak 391 m.

Mistrzostwa hufców PW

żarnikowi, biorąc pod uwagę lepszą 
technikę i  eeysiość wałki,

Decyzję tę publiczność powitała 
huraganetn braw.

Kniaziów i Aażfcłwwie* rozpoczę­
li walkę w  wadze piórkowej przy 
niekończących się okrzykach i bra­
wach Widowni, Polak: narzucił duże 
tempo, będąc stale strona atakującą. 
Kniaziew dopiero przy końcu pierw- 
saej rundy wyrównał tempo walki 
nie na tyle jednak, s-śeby spotkanie 
zremisować.

W drugiej rundei* Polak atakuje 
w dalszym ciągu, ałe robi to beepla- 
nowo, pozwalając przeciwnikowi na 
zbieranie łatwych punktów setnymi 
kontrami.

Sędziowie słusznie przyznali to 
spotkanie Kmaatewowi.

Traecia runda rozpoczęła a*ę w 
kompletnej eśszy. W drugiej połowie 
decydującego o walee spotkania Ant 
kiewiez wyraźnie przeważa zdoby­
wając nowe punkty dla barw Pol­
ski. Prowadzimy 4:2.

W  wadze lekkiej wystąpił znako­
mity bokser radziecki Grejner, któ­
ry spotkał się ze Ślązakiem Radema- 
cherem. Tej klasy pięściarza dawno 
nie oglądaliśmy na ringach Polski, 
Rademacher, który przegrał spotka­
nie wysoko, zasłużył raczej na po­
chwałę, za dobrą technikę i serce w 
walce.

Niestety, byi zupełnie bezradny wo 
' bec bogatego repertuaru ciosów', ja­
kimi go zasypywał doskonały prze- 

: ciwnik, zdecydowany kandydat na 
! mistrza olimpijgkiego.

Zwycięstwo Grejnera wynagrodzi­
ły oklaski świadczące o dużym w y­
robieniu sportowym publiczności 
warszawskiej.

Brzgdka i nieciekawa 
walka

W wadze półśredniej spotkaii się 
Szozerbakow i  Chychła. Szczerba- j  
kow nie pokazał nie ciekawego. O- 

1 bydwaj bokserzy walczy M bardzo 
nieczysto, czekająe aa decydujący 
cios.

Ohyehś* kitka razy dobrze s kontro 
wał atakującego go skokami prze­
ciwnika, ale to byk) wszystko, na eo 
mógł się zdobyć w  ciągu 9-minuto­
wej walki.

Za lepszą kondycję w  trzeciej run 
dzie przyznano zwycięstwo Szczerba 

i kowowi.

lale blokował wszelkie akcję łąca- 
lików TUR-u. W pornosy na pierw­
szy plan wybijał się Kutaj, grający 
la pozycji środkowego pomocnika, 
lego koronkowe zagrania wzbudza­
ły uznanie kibiców i kolegów. W  - 
taku lepiej zagrała prawa strona, 
gdzie duet Cichy —  Maniura wyka­
zał lepsze opanowanie techniczne 
piłki i oddawał wiele niebezpiecz­
nych strzałów.

WROCŁAW repr. OM TUR 
7 : 0  ( 3 : 0 )

nil swoją pozycję w tabeli mistrzostw 
i zajmuje nadal drugie miejsce. Odra 1 
kroczy bez punktu na ostatnim.

,.kładzie" się aa przeciwnik*.
Spotkanie wygrywa wysoko na 

punkty zawodnik ZSRR i  jest łd>
dla gości.

Brawo Bazaratk
Aw diejew  i Bazarnik wchodzą na 

rir.g przy ogłuszających brawach w i 
downi.

Walka rozpoczyna się atafeaaw Aw
i diejewa, którego doskonale i z po­
wodzeniem kontruje Bazarnik. pro­
wadząc walkę na dystans. Pierwsza 
runda jest wyrównana, przy czym 
przewaga techniczna Polaka nastra­
ja optymistyeznie widownię.

W drugiej rundzie bokserzy wal­
czą niezwykle zacięcie rozcinając 
sobie łuki brwiowe. Przewaga tech­
niczna Polaka wzrasta.

Aw diejew  atakuje głową, za co o- 
trzymuje ostrzeżenie od sędziego Za- 
płatki.

Rundę tę Polak wygrywa wysoko.
W trzecim spotkaniu Awdiejew  

dzięki agresywności i sile nadrabia 
stan punktowy i kończy walkę w  
dobrej formie.

* P o . długich naradach sędziowie 
! przyznali zwycięstwo punktowe Ba-

Bazarnik, Antkiewicz i Szymura zdobywają punkty dla Polski

lak walczył bardzo dobrze, doskona­
le kontrując atakującego kbyt od­
ważnie Segalowicza. Sporadyczne 
ataki przynoszą mu punkty.

Pierwsza runda zakończyła się re­
misowo.

W  drugim spotkaniu silniejszy 
fizycznie Segałowicz zdobywa prze­
wagę, a kilka uderzeń z obu rąk w y­
raźnie wstrząsa Grzywoczem.

Sędziowie dają dużą przewagę 
punktowązawodnikowi radzieckiemu.

Trzecia i decydująca unda zu­
pełnie nie przypomina dwóch pierw­
szych. Obydwaj zawodnicy 3a w y­
czerpani i sędzia kilkakrotnie roz­
dziela trzymających się bokserów. 
Grzywocz broniąc się przed mocny­
mi. ale nie w iele mającym: wspólne 
go z boksem ciosami Segafowicsa,

Zawodników _ radzieckich wcho­
dzących na ring powitały entuzja­
styczne brawa 30-tysięcznej rzeszy 
widzów, do których przemówił kie­
rownik drużyny radzieckiej Sw iri- 
dow, pozdrawiając w  serdecznych 
słowach sportowców polskich.

W imieniu gospodarzy przemowie 
nie powitalne wygłosił przedstawi­
ciel Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej Groński i prezes PZB 
Bielewicz.

Po odegraniu hymnów państwo­
wych rozpoczęto pierwszą walkę.

Pieruisza uialka i... 0:2
Cichy faworyt Polski Grzywocz 

spotkał się w  wadze muszej z Sega- 
łowiczem.

W p' u-wszych minutach walki Po

Pierwsza p o ra żk a  K o le z^ńskie te  w meczu m ą d zip a ń s iw e w im
Specjalny wysłannik Słoma Polskiego red. J. Janicki, telefonuje z W »r »fa w p

Warszawa przeżyła w  ubiegłą niedzielę * godziny pełne niezapomnianego napięcia i emocji. Jakkol­
wiek pierwszy międzypaństwowy mecz Polska — ZSRR, zakończył się porażką naszych pięściarzy, przesz­
łe S0 tys. widzów potrafiło ocenić należycie radzieckich bokserów, okta skując żywiołowo i obiektywnie łeb 
zwycięstwa,

A  były one niewątpliwie w  pełni zasłużone. Wynik 19:6, jaki uzyskaliśmy w  meczu z ZSRR uważać *»e- 
' iemy *a pełny sukces, według be wiem ogólnej opinii najwybśtwłej szych znawców pięściarsłwa, nie ma 
w Europie ósemki, która mogłaby się pokusić, o zwycięstwo nad dra iyną radziecką.

BOK I



tę baikę i była świadkiem, jak kole 
żanka sprzedała buty i  spodnie za 
7 tys. złotych. Potem powiedziała 
jej, że wyjeżdża i żeby wobec tego 
Zielińska nie wracała do mieszka­
nia.

Gdy Ohryz wrócił z pracy do do­
mu, stwierdził zaraz brak spodni i 
butów. Zrobii doniesienie na M ili­
cję. która -wpadła na trop jego sio­
stry i  zaaresztowała ją; Zielińskiej 
zaś nie było można odszukać.

Na rozprawie w  Sądzie Grodzkim 
Sąd na prośbę brata oskarżonej, któ 
ry  zrzekł się oskarżenia, sprawę u- 
mor2ył. (H. Ł.)

Konduktor tramwajowy Chryz 
mieszkał razem ze swą siostrą w  je­
dnym pokoju. Siostra jego na razie 
była bezrobotna. Poprosiła brata, 
aby pozwolił bezrobotnej je j kole­
żance E. Zielińskiej chwilowo wspól­
ni# z nimi zamieszkać. Brat wyraził 
na to zgodę i Zielińska przeniosła 
się do rodzeństwa.

Pewnego dnia E. Chryzówna w  
czasie nieobecności brata zapakowa­
ła do jego walizki buty i spodnie, 
oświadczyła koleżance, że brat pole­
cił jej te rzeczy sprzedać i  prosiła 
ją, ażeby poszła z nią razem na Ha­
lę Targową, Zielińska uwierzyła w

Siostra okradła brata
jg s o f f

dego miesiąca.
3. Rejestracja kart rzeczywistych 

w  sklepach rozdzielczych w iana 
być ukończona do dnia 20 każdego 
miesiąca — na miesiąc następny.

4. Osoby, które nabyły prawo do 
zaopatrzenia kartkowego i zostały 
zameldo- ane po terminie głównym 
rozdziału kart winny pobrać i po­
twierdzić miejsce zamieszkania na 
karcie „zgłoszenia" oraz wymienić 
je na karty rzeczywiste m-ca bie­
żącego do dnia 15-go każdego mie- 
siąea.

5. Rejestracja kart żywnościowych 
wydanych w  rozdziale dodatkowym 
winna być ukończona w  dnin 18-g« 
tego miesiąca, na który karta służy.

Za germanofiistwo
pod klucz

(Za) Mimo licznych wybryków1 i 
swawoli Niemców, których świadka 
mi byliśmy ostatnio we Wrocławiu 
i  na Śląsku, znajdują się jeszcze o- 
bywatele —  germanofile, którzy da­
ją schronienie repatriantom niemie­
ckim zbiegłym z transportów.

Ostótnio M ilicja zatrzymała i od­
dała do dyspozycji władz sądowych 
Karola Kuza, który przetrzymywał 
u siebie osoby narodowości niemiec 

, kiej. Tego rodzaju wypadki zasłu­
gują na ostre potępienie.

W sprawie kart wymiennych
Urząd Wojewódzki —  Wydział A - 

prowizacji podaje do publicznej 
wiadomości, iż podawane dotych­
czas obwieszczeniem Wojewody 
Wrocławskiego terminy w  sprawie 
rozdziału kart zaopatrzenia obowią­
zują i  w  następnych miesiącach aż 
do odwołania, jak poniżej:

1. Pobieranie kart wymiennych 
„W “ na miesiąc następny poprzez 
administratorów domów, względnie 
osoby upoważnione w  Urzędach Mel 
dunkowycn winno być ukończone do 
dnia 12-go każdego miesiąca.

2. Wymiana wypełnionych i po­
twierdzonych kart „W " na karty rze 
czywiste m-ca następnego poprzez 
zakłady pracy —  dla pracujących, 
a w  Biurach Kartkowych d!a osób 
uprawnionych z innego tytułu w in­
na być ukończona do dnia 16-go każ

teatrach docierają do nas coraz 
częściej. W ierzym y, że Dyrekcja 
Teatru  weźmie Pański list pod 

i uwagę.

Co do pozostałych zarzutów przy­
znajemy panu również rację i w y­
rażamy nadzieję, .że z czasem napi­
sy na biletach robione będą w  pra­
widłowej polszczy źli ie.

listy do Redakcji
Szanow-ny Pa rtit Redaktorze!
Proszę P. Redaktora o wyjaśnie- 

\ me u; D yrekcji Tea tru  Pop tila m e - 
j go, dlaczego przedstawienie ..Dom  
j Otw arli/ ' rozpoczęło się w piątek 
j da. 10 b.m. z Ą5 m inutowym opóź- 
| nie nom , a występ Sempolińskiego 
j z 35 m inutowym opóźnieniem. Jest 
! to przecież lekceważenie publicz­
ności.

Zapytu ję  P . Redaktora, czy jest 
w porządku, że dyrektor teatru  
krzyczy przy kasie na kapujących 
bilety ulgowe.

Poza tym zapytuję, czy bilety w 
Teatrze- Popularnym  nie podlegają 
k on tro li k ierow nika literackiego?  
W ydaje nam się bowiem, że pow in­
no być na nich napisane, oprócz nu­
meru krzesła— słowo w ..pierwszym 
drugim ulbo trzecim  r z ę d z i e a  nie 
fo te l ..pierwszorzędny41 czy „ trze­
ciorzędny44, bo ta  „wielo rzędu ość44 
godna jest chyba „cuncartorzędne- 
go44 teatru.

Okazowy b ile t ,.trzeciorzędny44 
załączam do listu. K r .

*
N iestety, skargi na stałe opóź­

nianie początku przedstaw ień w
S Ł O W O  P O L S K IE  N r  -m  S ir . I

B  Jł D  Y  L £
TF samym końcu ogrodu, lien w tyle 

Rosną na gruzach śmieci badyle.
Są w pogardzie pomiędzy kwiatami.
Bo ogrodnik je  nazwał chwastami.

W iosną patrzą zazdrośnie zdziwione.
Ż e  wokoło są trawy zielone

I  się skarżą żałośnie, i  skrzypią 
Gdy je  ludzie znów śmieciem przysypią.

W  samym końcu ogrodu, hen w tyle,
Rosną na gruzach śmieci badyle.

fJx. Ust.

, marynarkę, w  której znajdowało się 
; 4.500 zł. W wyniku dochodzenia za- 
I trzymano Szymańskiego Stanisława, 
■który przyznał się do winy.

Innej kradzieży mieszkaniowej do 
Opuściła się Powideł Maria,'m ieszka­
jąca wspólnie z Różalskim Franci- 

i szkiem przy ul. Holenderskiej 26. Po 
' w ideł Maria wyniosła z domu całą 
porcelanę stołową, jednakże została 

; ujęta i w  toku śledztwa przyznała 
się do kradzieży. Obydwu złodziei 
oddano do Sądu Grodzkiego .

W yrodna  matka 
zakopała dziecko w piasku

(Za) Jadwiga Błońska, zam. przy ul. 
Żeromskiego S3, zameldowała w  I  K o­
misariacie, że dzieci bawiące się na 
podwórzu, wygrzebały z piasku trup 
noworodka. Wyrodnej metki dotych­
czas nie wykryto.

Przebił sobie serce nożem ,
(Za) Wczoraj w7 mieszkaniu przy i 

ul. Piwnej 26 popełnił samobójstwo i 
Henryk Postek, który przebił sobie 
nożem serce. Dochodzenie -wykaza- j 
ło, że pcwodem samobójstwa był ■ 
fakt, iż dziecko, które denat mial 
ze swoją znajomą, Urząd Stanu Cy- I 
wiinego zapisał na nazwisko je j ' 
męża.

Kradzież w  starostwie
(Za) Do magazynów- Starostwa Po­

wiatowego przy ul. Świerczewskiego 
79 włamali się nieznani sprawcy, 
którzy wynieśli ubrania przydziało­
we wartości 500 zł przedw-ojennych. 
Dochodzenie trwa.

Ujęcie złodziei mieszkaniowych
(Za) Z mieszkania Leskiego Jana 

przy ul. Brodzkiej 165 skradziono

Z ubiecjłej t/oby

wym Teatrze Dolnośląskim  .aka­
demia młodzieżowa, zorganizowana 
staraniem w ładz wojskowych, 
szkolnych oraz Towarzystwa P rzy ­
jaciół Żołnierza. Scenę udekoro­
waną orłem oraz emblematami pań 
stwowym i ozdabiał wielki napis —  
Lenino — 12.X.43 —  12.X47.

Akademię zagaił kurator w roc­
ławskiego Okręgu Szkolnego F e ­
liks Bursa, zapraszając do prezy­
dium przedstawiciela DOW-4, płk. 
Lip ińsk iego, prezesa T.P.Ż. kpt. 
mgr. Lipskiego, dyrektora I-go Gam 
n-azjum i  Liceum Jankowskiego, 
uczestnika b itw y pod Lenino 
podeli. Gerlacha, przedstawicieli 
organizacji m łodzieżowych Z.W.M., 
O M TU B  ’ i „W ic i" .

Następnie m jr. Malewski wygło­
sił re ferat p.t. „ W  -i fą rocznicę 
bitwy pod Len ino44, w którym u- 
wypuklił historyczne znaczenie 
pierwszego po klęsce 1939 r. nasze­
go zwycięstwa. P o  raz pierwszy 
żołnierz polski ram ię w ram ię z 
żołnierzem radzieckim skierowali 
broń w pierś wspólnego wroga. B i­
twa pod Lenino była początkiem 
nowej e ry  w  stosunkach polsko- 
radzieckich —  była początkiem h i­
storycznego szlaku bojowego po 
przez W arszawę. W a ł Pomorski, 
Kołobrzeg, Odrę, aż do Berlina.

W  części artystycznej Akadem ii 
wystąpiły zespoły artystyczne O fi­
cerskiej Szkoły inżyn ieryjno - Sa­
perskiej. O ficerskiej Szkoły Piecho 

I ty  oraz artyści Teatru  M iejskiego 
! we W rocławiu.

wody Bercheeze z udziałem kurekore 
| okręgu szkolnego i przedstawiciele 
I majątków państwowych. Bo właśnie o 
i pomoc w  tych majątkach chodzi.

...Nagroda literacka i naukowa m.
; Wrocławia w wysokości 70.000 zł. każ­
da, posiada wreszcie „ju ry". W skład i 
jury, decydującego o nagrodzie lite- j 
rackiej wejdą: prezes MRN Paszkę, i 
kurator Bursa, prof. Mikulski, red. j 
Galiński 1 W. Żukrow&ki. Skład „ ju ry " j 
nagrody naukowej stanowią; rektor 
prof. Kulczyński, prof. Olszewicz. 
prof. Jakóbiec, prof. Szymanowski, 
prof. Olbrycht, prof. Maleezyński, i 
dr. Golechowski.

...Paraliż ruchu kołowego nastąpił 
znowu przy moście na Sępolnie, bo 
o 12-tej zaczęły się wyścigi motocyklo­
we na ułicac-h. Kochamy sport, ale 
odcinanie od świata całej ludnej dziel­
nicy nie wydaje nam się właściwe.

! -.Magazyny OUL będą udostępnione 
1 światu pracy. Całe magazyny mogą 
kupować powiatowe rady związków 
zewodowych i  odsprzedawać człon­
kom. Sprzedaży podlegają magazyny 
z pościelą, bielizną, odzieżą, naczynia­
mi itd.

...Rekord bije przystanek tram we i o- , 
wy na placu Grunwaldzkim. Takiej 
dużej ilości pasażerów nie widać na j  

żadnym innym. Budka, wystawione na i 
przystanku jako poczekalnia — wyda­
je  się śmiesznie mała.

...Z akcji odszczurzania przyjdą za­
pewne reporty o zaniedbaniach. Jesz­
cze w- sobotę wieczorem słychać było 
harce i piski szczurów w- domach przy 
ul. Krupniczej. A  trutki m iały już 
działać w piątek..

...Zbroje średniowieczne, włócznie, 
topory itp. przyszły z Legnicy i  wzbo­
gaciły Muzeum Wojaka Polskiego we 
Wrocławiu. Wobec rozwoju Muzeum 
m oją być na jego potrzeby odremon­
towane dwa domy przy ul. Sukiennice 
N r A l i 27.

...Ludzie z łopatami i kilofami ciąg­
nęli wczoraj mimo niedzieli ulicami 
Wrocławia. Brali oni udział przy usu­
waniu gruzów w  kilku punktach mia- | 
sta v,: myśl zaleceń Społecznego Korni- i 
tetu Odgruzowania.

...Z motykami w pole wybiera się 
nasza' młodzież szkolna na kopanie 
kartofli i buraków. W sprawie tej od­
była się już konferenc-ja u wicewoje-

M & w ią  we, W.hCkCiawCu,..

3 i pól tysiąca
Trzeba to zobaczyć, aby się 

przekonać. A  zobaczyć warto, bo 
tegc wymaga interes publiczny.

Stańmy na przystanku tram­
wajowym  na placu Grunwaldz­
kim. Na wprost małej budki —  
poczekalni tramwajowej. Wycze­
kują tam co dnia dziesiątki lu­
dzi. A  w  sumie daje to mnogie 
tysiące. Wyczekują, aby się prze­
siąść na inny tramwaj. Oczywi­
ście, przesiada się ten tylko, kto 
nie ma bezpośredniego połącze­
nia tramwajowego.

Odnosimy wrażenie, że są punk 
ty miasta niedoceniane przez 
M iejskie Zakłady Komunikcyjne. 
Jednym takim jest rejon klinik 
uniwersyteckich i Politechniki. A  
drogim  — cala dzielnica za mo 
sieni Zwierzynieckim z Sępolnem 
na czele.

Zważmy: z rejonu klinik co 
dnia przewija się około 3.506 
studentów. Sępolno z okadicą 
jest jednym z najludniejszych 
przedmieść. A  do tych miejsc do 

ciera tylko jedna 12-ka. K to 
chce jechać stamtąd w- stronę 
Dworca Głównego, musi się prze 
siadać na 9-kę, która chodzi i 
nieregularnie i rzadko.

Wniosek?
Na tym odcinku komunikacja 

tramwajowa szwankuje. Przeko­
nywa nas o tym naocznie tłum 
wiecznie oczekujących pasaże­
rów.

To, że pasażerowie ci, posiada­
ją przeważnie bilety miesięczne 
niczego nie dowodzi. Nie jest po­
wiedziane, że komunikacja tram­
wajowa musi być uzupełniana 
przez piesze wędrówki od kli­
nik do plaeu Grunwaldzkiego.

SUŁEK

Z wiceprezfrdentem na Inspekcji

Stefana Bernigera, który >d rana do 
nocy jest w  ciągłym ruchu. Nie 
stroni od żadnej pracy, sam rnaiuje 
podłogi, naprawia sprzęty, karczuje 
wyschłe drzewa w  ogrodzie.

Naczelnik Wydziału nie może się 
i wydziwić ogromowi pracy, jakiej tu 
dokonano od czasu jego ostatniej w i 
zyty sprzed dwóch miesięcy. Uderza 
nas wszędzie ogromna czystość, woj 
skowy niemal lad i porządek. Nic 
dziwnego —  kierownik domu —  to 
były marynarz „słonych wód", w y­
chowany w  rygorze i karności.

Oprócz 2-ch budynków7 mieszkal­
nych „dom" posiada małe gospodar­
stwo wiejskie. Chowają się na swo- 

! ją zgubę, trzy tłuste warchlaki, są 
kury i gołębie, pada obietnica przy- 

; dzielenia 2-ch krów.
Wchodzimy do otaczającego pół­

kolem dcm —  ogrodu. Znowu w  nie­
nagannym porządku utrzym ane, 
ścieżki, obramowane bielonymi eeg- j 
łarni. W przyszłości każdy skrawek ■ 
ziemi wyzyska się pod uprawę ja ­
rzyn i kartfoli, żeby w  jak najszer­
szym zakresie dom mógł być samo- 
wystareeałny.

Druga część posesji leży właści- 
1 wie odłogiem. Duży parterowy bu­
dynek nadawałby się doskonale na 
pralnię mechaniczną lub jakiś war­
sztat. Kierownik domu bacznie strze 
że resztek cennych urządzeń i w ie­
rzy, że wkrótce znajdą one wlaści- 

, we zastosowanie. A  kiedy przybędzie 
więcej podopiecznych, to i tę zanied 
baną część ogrodu doprowadzi się 
do stanu rentowności.

Opuszczamy dom z bardzo dodat­
nim i miłym wrażeniem. W idzieli­
śmy przykład, jak wiele można do­
konać —  mimo piętrzących gię trud­
ności finansowych, gdy ma się do dy­
spozycji zdrowe ręce, zamiłowanie i  

do pracy i zmysł organizacyjny. I

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatr jj
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ

SKI — w poniedz. dn.13- go bm. godz. 
19-ta „Cyru lik  Sew ilsk i" czyli „Darem 
na Przezorność" — przedstaw ienie zem 
fcnięte dla pracowników PKP.

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ­
SKI W SALI TEATRU POPULARNE­
GO, dziś o godz. 19-tej „Dom Otwar­
ty" — komedie w 3 aktach M. Bałuc­
kiego.

Kina
„ŚLĄSK " — ul. gen. Świerczewskiego 

nr. 67 — film  prod. rung. ..Siódma 
zasłona".

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 —
film prod. radź. „Wiosna".

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 — fihn 
prod. franc. „Cienie przeszłości". 

„POLONIA"' — ul. Żeromskiego 53 — 
film prod. radz. „Knock-out". '  

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 — iiim 
prod. szwedz. „Skandal".

Uwaga: Zmiana początków seansów 
tylko w kinie Warszawa: w dni powsz. 
godz. 15.30. 18, 20.35. W niedz. 13. 
15.30, 18. 20.15.

FOTOPLASTIKON — ul. gen. Świer 
czewekiego 27 — wyświetla codziennie 
w godz. 9 — 20-tej .Marokko — cie­
kawe i piękne obrazy z życia Juce- ■ 
bów".

Radio
PONIEDZIAŁEK, 13 października 47 r.
6.05 Gimn., dr.en., muz. i program. 
6.57 Sygnał. 7.00 Wiad. por. 7.15 Muz. 
popul. 7.55 lekcja jęz. ang. S'.10 Muz.

| poważ. 8.20 Inf. ogółnop. 8.25 Skrzyn­
ka PCK. 8.35 Kwadrans prozy. 8.50 
Muz. 9.00 Aud. dla szkół. 10.40 Aud. 
Min. Oś w. 11.57 Sygnał. 32.03 Wied. 
poł. 12.08 Przegl. prasy stoł. 12.15 Pły 
ty. 12.20 Z mikrofonem po kraju. —
12.30 Muz. 15.00 Inf. Polski Poiud. 
15.15 Aktualia z Krakowa. 15.25 Sport.
15.30 Korne. życzeń. 16.00 Dziennik 
popoł. 16.35 Aud. dla dzieci. 16.45 W 
walce o zdrowie. 16.55 Aud. dla 
młodz. 17.15 Muz. 16 00 R.U.L. 18.15 
Muz. 18.45 Aud. liter. 19.00 Aud. dla 
świata pracy. 19.10 Aud. dla wsi. 19 30 
Muz. 19.57 Sygnał. 20.00 Dziennik 
wieez. 20.50 Sport. 21.00 Muz. kamer. 
21.45 Aud. Biura Stud. 22.00 Muz. roz 
rywk. 22.45 Koncert życzeń. 23.00 Osi. 
wiad. 23.10 Program na jutro. 23.20 
Muz. poważna.

Nocne dgżurjj aptek
! Pod Chrobrym, ul. Św. Wincentego 41 

j  „  Murzynem — pl. Sobiy 3.
! „  Aniołem — Szczytn icKe 28.
I „  Mewami — Partyzantów 25.

Dom dla kalek w Leśnicy

Uroczysta akademia

w 4-1? rocznicę bitwy pod Lenino

Izbo Przem y­

słowo - H andlo­

wa w nowej sie­

dzibie na ulicy 

Kościuszki.

(+.). —  Z okaz-ji i-te j roeanicy 
bitwy pod Lenino odbyła się w  nie 
dzielę przed południem w Państwo-

Roboty są na ukończeniu. W do­
mu przebywa już 6 podopiecznych, 
a za kilka dni będzie całkowioie go­
tów na przyjęcie większej ich liczby.

Z podziwem i uznaniem patrzy­
my na brązowe od farby dłonie 
młodego kierownika tego domu p.

(Meh.). —  Czysto wygracowana
alejka prowadzi nas do piętrowej 
w illi z  jasno - zielonymi okiennica­
mi. Czyżby dornek weekendowy 
na wsi? Nie. To Wydział Opieki, 
Społecznej Zarz. Miejskiego przygo- 
towuje dom dla kalek.



Imponujący wzrost urodzin na terenie miasta
(i.). Na skutek ooraz większego na 

pływu ludności do miasta Wrocławia 
t związanym z tym wzrostem ilości 
małżeństw, Urząd Stanu Cywilnego w 
najbliższej przyszłością przeniesie się do 
nowych obszernyoh, reprezentacyjnych 
sal w Sukiennicach. Obecnie sale te 
są w końcowym stadium remontu. — 
Oddanie tych sal do użytku, skróci do 
minimum okres czekania na zawar- 
oie związku małżeńskiego.

Dotąd bowiem od chwili powiado­
mienia można było zawrzeć związek

Dział
porad prawnych

Anna B-cz Świdnica. Wyjaśniamy, 
że roszczenie o zasiłki i pomoc dla 
osób pozostałych po uczestnikach 
ruchu podziemnego i partyzanckiego, 
poległych w  walce o wyzwolenie 
Polski spod najazdu hitlerowskiego, 
winno być pod rygorem utraty pra 
wa do tych świadczeń zgłoszone do 
dnia 31 grudnia 1947 roku, albo w 
ciągu 6 miesięcy od dnia powzięcia 
wiadomości przez osobę zaintereso­
waną o śmierci uczestnika ruchu 
podziemnego," nie później jednak niż 
do dnia 31 grudnia 1948.

O ile Obywatelka nie posiada me 
tryki zgonu męża, należy przepro­
wadzić przed Sądem Grodzkim po­
stępowanie o uznanie za zmarłego 
ewentualnie stwierdzenie zgonu na 
podstawie dowodów pisemnych, je­
żeli' Obywatelka takowe posiada, lub 
zeznań świadków.

małżeński po 3-oh lub 4-ch tygod­
niach.

W związku z obowiązującym już od 
dawna nowym prawem małżeńskim — 
należy podkreślić, iż społeczeństwo nie 
jest z mm dobrze obeznane. Szereg osób 
nie wie jeszcze o tym, że ślub kośoiel 
ny pod względem prawnym jest nie­
ważny i nie daje żonie prawa do na z 
wiskę. Małżonkowie często dowiadują 
się, że nie są prawnym małżeństwem
— dopiero przy zawiadomieniu • uro 
dżinach dziecka. Byłoby wskazane aby 
duchowieństwo przy udzielaniu ślubu 
kościelnego — uświadamiało osoby 
wchodzące w związek małżeński, ż* 
do prawnej ważności małżeństwa — 
konieczne jest zawarcie małżeństwa w 
Urzędzie Stand Cywilnego. Dzięki te 
mu uniknie się wielu trudności i nie 
porozumień. Ponadto strony często 
przyohodzą bez potrzebnyoh dokumen­
tów. Większość repatriantów, głównie 
z zachodu, w ogóle nie posiada ko­
niecznych dokumentów i  ludzie ei mu 
szą zwracać się do Sądu o odtworze­
nie wymaganyoh dokumentów uro­
dzenia lub też o wydanie przez Sąd
— zwolnienia od ich posiadania. Na 
terenie miasta w ostatnim roku daje 
się zauważyć ogromny wzrost Ilości 
małżeństw i urodzin. Również jest wiel 
ka, bo prawie 400 proc. nadwyżka u- 
rodzin nad zgonami. Jest to bardzo 
pocieszający objaw, świadczący o tym, 
że ludność miasta w szybkim tempie 
się powiększa.

Jeżeli w roku 1940 zgonów było — 
2,465, urodzin — 1.383, małżeństw za­
warto 686, to w  ciągu 9-ciu miebię- 
cy, roku bieżącego zgonów było — 
2.215, urodzin — 5.029 zaś małżeństw 
zawarto — 1.808.

Milicja wrocławska działa coraz sprawniej K rzy w a
(MEH) Dwaj mieszkańcy pow. Wo 

łów, Stanisław Gruzdowski i Euge­
niusz Leszczyński- przyjechali w  dn.
9 bm. do Wrocławia w  zamiarze 
kugna konia. W  tym  celu tTdali się 
na ul. Lelewela. Transakcja ,ednak 
nie doszła do skutku, gdyż cena ko­
nia przekraczała ich możliwości go­
tówkowe. Idąc do Hali Targowej 
przy ul. Świerczewskiego, skrócili 
sobie drogę przechodząc przez są­
siadującą z Halą zrujnowaną po­
sesję. 1

W pewnym momencie podeszło do 
nich 5 mężczyzn proponując im w 
sposób nachalny zakupienie tandet­
nego materiału. Gruzdowskiemu 
nie podobała się ta „okazja" i w  
obawie kradzieży pieniędzy wyjął je z 

kieszeni i  trzymał w  dłoni. Wtedy 
osobnicy okrążyli Gruzdowskiego, 
w yrw ali mu z  ręki 27 tys. złoty th, 
rzucili kupony materiałów na zie-

A jednak ryby mają głos
Okazuje się, że utarte i wszystkim 

znane powiedzonko „niemy jak ry­
ba" nie ma żadnego uzasadnienia, 
bowiem ryby wydają pewne dźwię­
ki, tylko że ludzie ich nie słyszą, bo 
je wydają pod wodą. Dopiero, kiedy 
wynaleziono miny akustyczne, tor­
pedy kierowane dźwiękiem, a przede 
wszystkim precyzyjne aparaty pod­
słuchowe podwodne i zaczęto badać 
rodzaj dźwięków podwodnych, ucze­
ni przekonali się, że w  kakofonii 
dźwięków podwodnych odróżnić 
można odgłosy wydawane przez 
ryby.

Podczas w ojny na zlecenie m ary­
narki amerykańskiej przeprowadzo­
no na wybrzeżu zachodnim dośw' d 
ezenia. które wzbogaciły wiedzę, u- 
chylając tajemnice życia podwodne­
go.

Do największych krzykaczy pod­
wodnych należy kilka gatunków ryb 
które do niedawna uważaliśmy za 
nieme. Należą do nich: ryba Gari­
baldiego, spotykana u wybrzeży ka­
lifornijskich, ryba koralowa i kilka 
idmian ryby kociej. Co ciekawsze, 
jak wykazały badania, ryby prze­

chodzą okres mutacji głosu, jak mło 
dzi chłopey.

Największy gwar panuje w  rejo­
nach podwodnych w  godzinach noc­
nych, kiedy ryby szukają żeru. Tak­
że, w  okresach tarł* wrzawa się 
wzmaga.

Najgłośniej bodaj zachowuje się 
„Croaker" (ryba kracząca), która wy 

i daje dźwięki podobne do zgrzytu 
} świdra drążącego asfalt. Niemniej 
j  hałaśliwa jest ryba „świńska", ryba 
< „spat". Bębni miarowo ryba „ko- 
' cia“ , a okrzyk ryby „ropuszej" jest 
bardzo silny.

Ryba ropusza zamieszkuje głębi­
nę. Jej ojczyzną jest właściwie dno 
morskie. Jest ospała i bardzo złośli­
wa. Potrafi całymi dniami leżeć bez 
ruchu i co pewien tylko czas wyda­
je okrzyk, przerastający siłą dźwię­
ku odgłosy wszystkich podwodnych 
stworzeń. Ton tego dźwięku jest 
głęboki i trwa mniej więcej około 
pół >ekundy. Podobno zagłusza on 
nawet hałas najsilniejszego- motoru. 
Przypomina on ryk syreny okręto­
wej. v

KRO NIKA
Deinego Śląska

i O polszczyzn’ ’
*  JELEN IA  GÓRA cierpi na brak 

robotników fizycznych.
*  W A ŁB R ZYSK IE  SZKO ŁY pow 

szechne mają otrzymać własne go­
spodarstwa rolne.

*  PO W O ŁAN O  DO ŻYCLA oddzia 
łj^ K K O  w  Solicaeh-Zdroju, Głuszy­
cy i  Boguszowie pow. Wałbrzych. ;

*  W IĘ K SZA  CZĘŚĆ opolskich i 
szkół powszechnych zaopatrzyła się 
już w  opał na zimę.

*  14 PAŹD Z IE R N IK A  odbędzie 
się Pow iatowy Zjazd Chłopów i  Go 
spodyń Wiejskich w  Opolu.

*  W Y D Z IA Ł  TU R YSTYK I Pol­
skiego Biura Podróży „Orbis” or­
ganizuje w  Szklarskiej Porębie dla 
referentów i  akwizytorów tury­
stycznych kura specjalny w  dniach 
19 — 25. 10.

*  WE W SI ŻUKOW O pow. Gło­
gów znajdują się złoża ołowiu.

*  LU D W IK  SOLSKI występuje w 
„Grubych Rybach" w  Świdnicy.

mię 1 rzucili się do ucieczki.
Poszkodowani podnieśli porzucone 

kupony • udali się do najbliższego 
Komisariatu.

Wieczorem tego samego dnia wszy 
scy sprawcy zostali schwytani przez 
funkcjonariuszów MO.

Budżety domowe
świata pracy

(Meh) W związku z nadmiernymi, 
cenami na artykuły pierwszej po­
trzeby i mającą nastąpić podwyżką 
płac. Centralna Komisja Związków 
Zawodowych ustaliła schemat formu 
larzy budżetów domowych, które 
we własnym interesie należy wypeł­
niać skrupulatnie i  zupełnie szcze­
rze.

Dane zawarte w  tych formula­
rzach dadzą wyraźny obraz niedobo 
rów, na jakie cierpi niemal w  cało­
ści świat pracy, a władzom Związko 
wym  pozwoli na zorientowanie -.ię, 
w  jakich granicach może prowadzić 
starania o uzyskahie podwyższenia 
poborów.

• W ieża

W  ROCŁA WFA
Każde szanujące się miasto dum­

ne jest ze swych zabytków, szczegół 
nie zaś wówczas, gdy odbiegają one 
swą oryginalnością od ogólnie uzna­
nego szablonu. Dlatego w  Pizie po­
kazują turystom z dumą Krzywą 
Wieżę, również Toruń chełpi się 
posiadaniem Krzyw ej Baszty. Wro­
cław stara się tym miastom dorów­
nać, i dlatego z pietyzmem konser­
wuje swoją rodzimą „Krzywą Wie­
żę". Aest nią słup ogłoszeniowy na 
rogu ul. Pomorskiej i PI. Strzeleckie 
go. Stan tego słupa powinien budzić 
poważne zastrzeżenia Wydz. Techn. 
Z. M., ale widocznie wchodzi tu w 
grę duma pośiadania tak cennego 
curiosum. W każdym razie po głoś­
nej sprawie Arsenału przyjemnie 
jest stwierdzić, że ochrona zabytków 
we Wrocławiu istnieje, (ak)

W ł o s i e  końskie i kromiaki
kupują Państwowe Zakłady Przeróbki Włosia
W ROCŁAW , Kaszubska 16 (obok Pomorskiej) telef. 30-91. P A P  3382

TABELA WYBRANYCH 51 LOTERII
3 -c i dzień c iq gn ien ia  II g ie j k la sy

Wygrane po 100.000 zi: Nr
20075 37668 49351 62295 76462 

Wygrane p a  20.090 zł: Nr Nr 20103 
28362 29657 29933 55457 56455 60191 
75996 T7529 

Wygrane po 10.000 zł: Nr Nr 1934 
3634 4957 8394 8940 14496 16461
21844 22182 34268 34781 36785 39384 
44830 47725 50791 50878 50954 51276 
54117 58764 59757 60146 63404 63577 
70901 71524 72648 72990 83603 

Wygrane po 5.000 zł: Nr Nr 312 
2612 909 3295 370 4327 8044 10676
11690 13421 16973 24329 834 877 907 
25552 28876 32539 37316 38375 937
39451 40714 41123 43000 44372 765
46034 573 981 47577 578 48218 668
51155 52232 840 53587 54225 56390 
60347 62235 762 63211 65790 69573
70045 680 71597 72495 74322 80970
82005 83029 536

Wygrane po 2.090 zł: Nr Nr 352
126? 524 640 2289 592 698 3402 559 
87? 803 945 4244 308 495 589 694 6441 

' 576 7289 8067 512 566 731 733 810 955 
9932 10534 11093 171 236 975 12444 
760 900 931 13291 299 545 574 14588 
84! 15462 577 647 16284 539 726 837 
17221 851 18398 499 796 19338 430
20123 412 21046 224 451 697 834
23159 525 24946 25183 192 462 648 653 
974 950 26413 574 27076 077 476 914
28284 521 -554 301 2.9238 478 612 647
30080 098 259 285 494 731 813 938 994 
31052 894 932 961 32085 389 402 416
13236 34384 36015 049 37088 215 403
135 964 38628 39470 535 

Wygrane po 2.000 zł: Nr Nr 40022 
209 413 627 701.766 795 41203 42943 
14567 573 67] 780 45150 326 46377 071
794 907 47506 534 648 716 48025 49210
114 543 774 50344 493 567 51630 52518
638 761 942 53000 269 245 703 707 904
15236 450 787 56357 466 57883 58030 
191 59092 276 288 450 60140 523 952 
11574 03537 980 64007 270 65003 172 
66222 443 450 706 68276 69104 589
70507 760 71030 131 463 920 72054 
904 981 73368 74318 75810 856 935

Dalszy ciąg wygranych po

Nr 946 76393 531 795 77343 550 633 700 
896 78488 753 79127 206 732 80135
965 81304 82101 479 856 84777

Dalszy ciąg wygranych po 500 *1 
z 1 -go dnia ciągnienia.

60024 164 78 99 224 55 99 327 50 53 
58 68 79 46 526 31 48 57 88 90 652 70 
757 839 42 51 53 987 61016 106 202 10 
U  15 300 16 37 437 80 556 621 811 53
98 942 943 55 62260 81 332 406 503 63 
688 707 11 58 67 80 869 924 54 82 88 
95 63035 95 125 28 214 319 522 55 692 
849 75 910 66 64006 41 42 167 251 89 
348 81 493 651 94 721 77 829 73 930 
50 65058 273 484 526 648 55 66251 415 
672 751 814 90 977 67122 48 334 77 94 
425 34 88 87 518 64 99 603 61 728
68038 43 103 436 43 633 42 84 341 64 
926 83 92 69467 500 67 615 798

70061 154 94 415 45 524 6 988 71000 
029 113 77 209 19 302 407 545 81 730 
74 904 72056 073 209 65 87 319 88 91 
523 72 97 673 97 836 44 88 916 78 
73155 220 34 84 92 4 428 61 567 74 615 
74 910 74195 252 60 742 75020 J)45 073 
129 76 232 41 601 7 24 71 826 76062 
168 76 202 82 341 65 403 12 27 54 Ł2# 
605 813 98 77121 252 469 639 61 814 51 
917 50 78050 045 055 099 123 78 287 

1 311 45 70 3 437 79 99 508 38 41 85 835 
67 919 34 79136 270 365 461 70 89 535
99 976 87 

80008 177 91 213 57 86 895 31018
072 251 88 92 626 45 95 82009 50 55 
121 7 256 385 598 761 907 25 83264 393 
531 54 707 862 989 84085 93 185 9 219 
423 82 511 4 23 38 99 600 725 874 931 
74

Wygrane pe 500 zł z *-go dnia
ciągnienia.

Wvgrane po 500 rt: Nr Nr 2 20 34 
9 43* 86 110 27 40 77 246 81 375 409 
54 582 840 48 56 92 727 56 74 93 96 
815 79 1179 219 37 42 88 305 476 98 
519 55 718 842 79 921 2005 76 78 106 
52 89 216 74 7S 308 17 412 76 96 97 
611 16 41 44 8« 627 702 04 45 928 95 
99 3056 208 479 518 48 87 021 99 W
500 zł. podany będzie jutr*

KUPON KONKURSOWY Nr T.
dzisiejsze peta butów należy do

postaci nr.
Imię i nazwisko wysyłającego:

Adres:

UWAGA:
Rozwiązanie konkursu w postaci 

wypełnionych siedmiu kuponów 
konkursowych nadsyłać należy do 
redakcji „Słowa Polskiego" Wro­
cław, Krupnicza 13, z dopiskiem: 
„Konkurs".

S I L N I K I  Elektryczne
OBRABIARKI, NARZĘDZIA tnące
W D U ŻYM  W YBORZE POLECA

Zjednoczenie Mechaników «0  G N  I W  0 «
Warszawa, Marszałkowska Nr 17 K  3794
ZAM Ó W IE N IA  W YKONUJE Z A  PO B R AN IE M  POCZTOW YM

b—  Powszechny Dom Towarowy — i
I pdt I

W R O C Ł A W ,  ul. ŚWIDNICKA 8 

od dn. 10-go października rb.

i Wielka zniżka cen \
i  na a r t y k u ł u  włókiennicze i przemysłowe

L n O u ż y  w y b ó r  to wa r  ów im .
K -3902

P a ń s t w o w y  Z arząd  P rzym uso w y

Tow. Przem. Handlowe

B  A  C  U  T  I L
O ddzia ł Dolny Śląsk

od dnia 1. X. 1947 pod nowym adresem
\

Wrocław, ul. Legnicka 109 a (obok Rzeźni M iejskiej) telefon w  godz. 

biurowych 35-47, telefon w  godz. pozabiurowych 527. K-3953

NAJSŁYNNIEJSZY PSTCHOGRAFO- 
LOG MARTYNI darem jasnowidzenia, 
nieomylnie przepowie każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi charak­
ter, kierunek zdolności, rady, przezna­
czenie. Według obliczeń kabaiistyki, 
poda szczęśliwy numer losu loterii.

A. —w
Naprać pytania, dat?urodzenia. Horo­
skop Radix całego życia 1.000 zł. — 
wysyłam za pobraniem, po nadesłaniu 
100 źł. zadatku. MARTYNI, Kraków, 
Skrytka pocztowa 475» K-2458

Zarządzenie
Zarządzam  rejestrację zaśw iadczeń rek lam acyjnych  koloru 

zielonego dla N ie m o 'w  - fa ch ow ców  od dnia 11.10. do 15.10 
47 r. Rejestracja odbędzie się w Zarządzie M iejsk im  pok. Nr. 70.

Po dniu 15 październ ika wszystkie zaświadczenia rek lam a­
cyjne nieostem płowane i n iezarejestrow ane w Zarządzie M ie j­
skim tracą swoja ważność. Prezyden t Miasta W roc ław ia  
K  3950 (— ) B R O N IS Ł A W  K L P C Z Y Ń S K I

OGŁOSZENIA DROBNE
_________ HANDLOWE__________

KUPIĘ tokarnię, skrzynią Nortona 
nie mniej jednego metra w kiach. 0_ 
ferty: Sobkowicz, Wrocław, Gajewskie 
go 4 10298

KUPIĘ samochód ciężarowy od 2 i pół 
do 3 ton w pierwszorzędnym stanie, 
„Jadzie1, Wrocław, Słowackiego 19.

10246

W AŁKI gumowe, deseniowe i gładkie, 
szerokości 80 cm. kupię. M. Szezerek, 
Częstochowa, plac Daszyńskiego 15.

K-3912

ODSTĄPIĘ 3klep spożywczo - kolo­
nialny wraz z mieszkaniem, towarem 
lub bez tovfaru. Wrocław, ul. Grun­
waldzka Nr. 15. 10281

FABRYKA cukierków i czekolady „De 
licja“, Łódź, Żeromskiego 31, poleca 
eukierki, karmelki i czekolady w du­
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niom. Cennik na żądanie. K  373®

SŁOWO EOLSKIE  Nr 282 Str. 3

OBRĄCZKI ŚLUBNE — wielki wy- i 
bór F-m«: Witold ŚtajewsM, ul. Śwler 
(szewskiego 42. K—3717

USZCZELNIENIA do lokomobU, ma j 

szyn parowych dostarcza F-ma Last- 
wan i Ska. Wrocław, Pomorska 17. 1

9-307

ODSTĄPIĘ sklep na Stalina. Wiado­
mość: Stalina 110 (sklep). K-3970

i KUPIM Y 3 biurka, 1 stolik pod ma- . 
1 szynę, 1 szafę biurową i 6 krzeseł.
[ Oferty: ul. Bolesława Prusa 2, III pię 
tro „Autotransport". 10318

8KLEP z mieszkaniem, nadający się 
na każdą branżę w dobrym punkcie 
do sprzedania. Wiadomość: Chrobre­
go 34 (Whole - Worth). 10304

W SPÓLNIKA — CZKĘ do sklepu spo­
żywczego z gotówką, — lub wydzier 
żawię. Mieszkanie, magazyn — Jele- 

: n i* Góra, księgarnie „Czytelnik" pod 
! „Przyjaciel". K-3941

MASZYNĘ, aparat do napełniania tub 
— kupi „Orion", Ruska 58. K—3959

SPRZEDAM 2 samochody „Wanderer" 
i „Hansa". Wiadomość Kościuszki 148 
w godz. od 15-tej do 19-tej (w pod­
wórzu). 10278

ŻYWICE ffctuczne, naturalne, alkidal, 
albertol kupujemy „Pegen", Wrocław. 
Kiełbeśnicza 24. K 3784

WÓZEK dziecięcy wy 
godny, solidnie wyko 
nany, kupić chcesz do 
„Halszki" spiesz, tam 
wie!M wybór jest z 
pierwszorzędnych Sa- 

bryk po cenach najniższych. „Halszka" j 
Wrocław, Gen. Świerczewskiego 5® ^ |

10200

PAPIERN IC ZE  wyroby, najróżnorod­
niejsze bruliony, zeszyty, przybory 
szkolne, biurowe, wysyła (JBeztą Maria 
Majewska — Hurtownia Papiernicza, 
Kraków SUstta 40, tal. 378 -  34.

’ k -3962



| ZGUBIONO dokumenty dnie 9. 10. 47.
[na nazwisko Węgrzyn Zygmunt Zna­
lazcę proszę o zwro-t ze wynagrodze­
niem. Wrocław, Karłowice, Al. Jana 
Kasprowicza 24, m. 4. 10298

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości wy 
dany gm. Rąbanek na nazwisko Toma 
siak Karol. K-393ob

ŁARTONAŻOWE maszyny *5 kraja­
nie , nacinania (rycowania), szyc.a 
oraz inne zaraz kupimy. Oferty PAP 
Poznań, Mielżyńskiego 8 pod nr.4460/47

K-3967
______________!      i . . . .

ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWAŻNIAM skradzione: dowód o- 
•obisty, zaświadczenie RKU Siedlce 
na nazwisko Rafał Izaak. 10235

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
•eobiste na nazwisko Szczupaczśriewicz 
Tadeusz. 10204

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
na nazwisko Jerzykowskl Roman, za­
mieszkały Wrocław, ul. Lwowska 8 
m. 2. Karta rejestracyjna RKU, karta 
rejestracyjna (rozpoznawcza), czerwo. 
ee prawo jazdy. 10202

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso­
bisty i odcinek zameldowania na na- 
rwisko Piątek Franciszek. 10200

UNIEWAŻNIAM zagubione zaśw.ed- 
ezenie rejestracji RKU — Katowice, 
94. 4. 45, na nazwisko Jamrozik Zdz - 
aiaw. _____________________________

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję PolitechnJci Wrocławskiej, zaświad 
czernie RKU oraz bilet tramwajowy na 
nazwisko Pietrzak Wacław. 10315

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia, dowód tożsemości, kartę RKU na 
nazwisko Frąckowiak Mieczysław.

K-3935c

UNIEWAŻNIAM odcinek wymeldowa 
nie, wyciąg metrykalny — Myślak Ja 
nina. K-3935d

j UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę rowerową 139, dowód tożsamoś- 

I ci konia nr. 411080, kartę RKU — No 
! wy Sącz — Główczyk Marian. K-3935e

UNIEWAŻNIAM . dowód tożsamości, 
kartę RKU — Świdnica, legitymację: 

i Ubezpieczalni, pracy na nazwisko Nes 
i ko Mieczysław. K-3935I

UNIEWAŻNIAM Książkę wojskową, 
charakterystykę służbową, legityma­
cję odznaczeniową, metrykę urodze­
nia Żołek Ireneusz, Jawor, Piastowska 
nr. 14. 10258

UNIEWAŻNIAM zgubioną Icgityma-
cję akademicką na nazwisko Szy mań 
ska Tcrystyna. .  10286

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną nr. 1409 na nazwisko Skal­
ski Piotr. 10285

U toet*  fr» . AUktandr* 
pimg Piać* S Irzy iy  w W-wie.

.  Ag. Jżwstr. jC ay tehaJ*

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę roz 
poznawczą Nr. 2829, Wiśnice, oraz od­
cinek zameldowania. Różnowicz- Hele­
na, Wrocław, ul. Gajowa 50/4. 10091

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re­
patriacyjną Nr. 813541 wydaną przez 

i PUR Gdańsk -  Port, legitymację 
Związku Łowieckiego, zaświadczenie 
narodowości polskiej, kartę cyrkule - 
cyjną — Kaula Jan, Wilków nr. 43, 
gm Łagiewniki, pow. Dzierżoniów.

K-3962

UNIEWAŻNIAM odcinek meldunkowy 
WOP — Szymrych na nazwisko Zbrzy 
zna Józefa. K-3935g

U N IE W A ŻN IA M  skradzione dokumen­
ty  na nazwisko Frądczyk Józef, za­
mieszkały : Wrocław, Kochanowskie-*
go 6. Dowód osobisty wydany: Ostrów 
— Mazowiecki. Legitymacje mistrzów 
aka —  Izba Rzemieślnicza (Warszawa), 
prawo jazdy (zielone) — Wrocław.

10297

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty  na nazwisko Łatasz Chaim. 10300

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wy­
dany na nazwisko Benedyk Antoni.

K-3942

UNIEWAŻNIAM zaśw. pracy, legit. 
PPR na nazwisko Rączka Roman.

K-3943

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, tym 
azasowe zameldowanie Władysławy 
Galińskiej, Pruszków, Cedrowa 24.

10284

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, dowód osobisty, legityma­
cję Związku Osadników Wojskowych 
i  inne wydane na nazwisko Abramo­
wicz Jan, Sosnówka, pow Jelenia Gó 
re. K-3948

UNIEWAŻNIAM papiery wojskowe 
wydane przez Oficerską Szkolę Broni 
Pancernej — Poznań, na nazwisko Ru 
beeha Edward — skradzione dn. 25 
wrześnie 1947 r. na trasie Poznań — 
Jelenia Góra. K-3947

UNIEWAŻNIAM kartę majątkową na 
nazwisko Janikowski Franciszek, wy­
daną przez Komisję Ewakuacyjną w 
Siemianówce. 10264

ZGUBIONO dnia 8.10.1947 kartę roz- 
| poznawczą 1143 wydaną Skierniewice 
2. 2.1942 r. na nazwisko Bekker Stani­
sław, 1/4 loterii klasowej nr. 79126 D.

10310

UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, zaświadczenie własności wy­
dane przez Urząd Likwidacyjny Piła, 
odcinki zameldowania w  Nowej Ru­
dzie, legitymację kolejową na nazwi­
sko Urbanowicz Apolonia oraz kartę 

! ewakuacyjną z BSRR na nazwisko Ur- 
| benowicz Leopold. 1080!

[UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę reje- 
| stracyjną RKU ne nazwisko Hurast 
! BazyU zamieszkały Budki, pow. Wc- 
' ł ó w . ________________________ £>306

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso-
j bisty na nazwisko Huńczak Włodzl- 
1 mierz. Domnowice, pow. Wołów.
•I ’ 10397

UNIEWAŻNIAM kartę wojskową o od 
poczeniu, wydaną RKU — Bolesławiec 
da nazwisko Ryttel Eugenuusz. K-3945

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty, metrykę ślubu, dowód osobisty, od 
cinek zameldowania, kartę rejestrecyj 
ną RKU oraz kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Fridman Uszer. K-3946

UNIEWAŻNIAM zgubione zezwolenie 
na prowadzenie samochodu nr. 0207, 
leg. służbową wydaną przez Starost­
wo na nazwisko Urbański Stefan.

K-3939

UNIEWAŻNIAM skradzioną; kartę e- 
wakuacyjną, wydaną w Kołomyji ne 
nazwisko Schmidt Antoni. K-3939a

UNIEWAŻNIAM skradzioną książecz­
kę wojskową, odcinek zameldowania, 
zaświadczenie pracy PKP na nezwi- 
ako Bronisław Koźlik, Wrocław', Leś­
nica, Stabłowice. 3932

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ewe 
kuacyjną nr. DE 07994, wyd. Samar- 
kond — Srul Nisenbeum. K-3930

UNIEWAŻNIAM skradziony wniosek 
i potwierdzenie zaświadczenie osied­
leńczego, zaświadczenie repatriacyjne 
wydane ne nazwisko Figurska Anna, 
cem. Stefanów 52, pow\ Świdnica.

K-3929

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Damasiewicz Stanisław'. K-3935

UNIEWAŻNIAM d^wód tożsamości na 
nazwisko Migacz Weronika. K-3935a

UNIEWAŻNIAM zagubioną tabliczkę 
rowerową r,r. 31209 na nazwisko No­
wicki Józef, zem. Nurkowice, pow. 
średzki. 10260

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty, dowód na konia, kartę rowe­
rową, kwit z uaiową na wpłatę pienię­
dzy w Samopomocy Chłopskiej w Sro 
dzie, zaświadczenie sołtysa, zaświad- 

jezenie na meble oraz kwity płatności 
i podatków na nazwisko Malupa Jan, 
zam. Wijewo, gm. Kostomłoty, pow. 
średzki. 10260a

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
eobisty, kartę przesiedleńczą wydaną 
przez pow. średzki, kartę przesiedleń­
czą wydaną przez pow. Olkusz nr. 
6384 z dnia 28. 7. 47 r. na nazwisko 
Gajewski Franciszek, zam. Kostomło­
ty, pow. średzki. 10260b

UNIEW AŻNIAM zgubioną ks. wojsk., 
legitymację osadnictwa wojskowego, 
Czerwonego Krzyża i  odznaczeń woj­
skowych oraz dokument majątkowy 
wydany przez PUR w Worowie na na­
zwisko Chmiel Tadeusz, Stobno, pow. 
Wołów. 10307a

UNIEWAŻNIAM skradzioną metrykę
urodzenia i odcinek wymeldowania na 
nazwisko Kowalska Zcfie, zam. Szcza­
wno Zdrój, ul. Szopena 40. Pow. Wał­
brzych. K-3969

1 U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: metrykę ślubu na nazwisko Gron- 

! dowa Helena. Wrocław, Wincentego 
, Witosa 31 m. 18. 10294

' U N IE W AŻN IAM  skradzioną kartę 
RKU, odcinek zameldowania w Dzier­
żoniowie, zaświadczenie precy na na­
zwisko Borowiec Jan. 10290

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową, zaśw,adczenie sołtysa 
ne nazwisko Witkowski Władysław, 
zam. Michałów, gm. Bukówek, pow. 
Środa. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów za wynagrodze­
niem. 10260c

: UWAGA! Zgubiony został portfel z do 
kumentami na nazwisko mgr. Maria 
Kociatkiewicz. Uczciwy znalazca pro­
szony jest o zwrot za wynagrodzeniem.

10302

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę roz­
poznawczą oraz inne dokumenty ne 
nazwisko Kuehn Stanisława z domu 
Stec. k-3937

BUCHALTER »  bilansista przyjmie 
pracę dorywczą lub stałą. Łaskawe o- 
ferty: Zachodnia Agencja Reklamy, 
Wrocław, Plac Solny, pod W.G. 10267

POSIADAJĄC wyższe wykształcenie 
j  prawnicze, kilkunastoletnią praktykę 
{sądową, znajomość języków: amgiel- 
! akiego i  niemieckiego — przyjmę od- 
i  powiednią posadę. Wrocław, ul. Gajo 

56, m. 4 K3965

j INTROLIGATOR z długoletnią prak- 
i  tyką — poszukuję posady na Dolnym 
i Śląsku. Oferty: E. Wieczorek, Radło- 
! wice, poczta Domajowice, po w. Oła­
wa. 10248

DWÓCH specjalistów wodno -  paro­
wych, /obsługa, remont, instalacje — 
poszukuje pracy. Listy kierować: Obor 
niki Śląskie, Ćiecholowice nr. 13.

I 10288

SZOFER poszukuje pracy. Łaskawe za 
wiedomienia kierować: Jaworzynę SI,
ul. Westerplatte 10 — 12, J. Goścacki. 
_________________________________ K-3928

SIŁA biurowa — dział rachuby, ref. 
pracy i  płacy. Zgłoszenia: „Słowo Pol 
skie“ — „A. A.“ . 10289

| W O L N E  POSADY

ELEKTRO W NIA  m. W rocławia p r z v j -  
mie od zaraz 50-ciu robotników nie- 
kweł-frkowanych. Warunki wg. umc- 

. wy zbiorowej obowiązującej w Z jedno 
i czeniu Energetycznym i Prz j^.yśle Me 
! taiuw «  Ponadto robotnicy otrzymu­
ją spei-alną premię. Zgiosz > re  przyj­
muje B.uro Personalne Elekt:'wzr m 
Urocławie, Rynek 9/11. 4 piętro, pok. 
413______________________________K 396t

POTRZEBNA pomoc domowa, może 
być dochodząca. Zgłoszenia po połud-, 
niu, ul. Traugutta 6*», m. 5. 10313

POTRZEBNA fryzjerka — Wrocław, 
Wite ’ Stwosze nr. 3 — Jędrzejowski.

10280

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105. K 3548

i ___________ LEKARSKIE___________
OKULISTA dr. Jadwiga Janiszewska
osiedliła eię w Legnicy — RcoseveIta 
15. K-3871

JERZY JUNOSZA -G ZO W SK* 89)

P L A N Y  MOR 
WYKRADZIONE!

  ..
AIJTF.N I Yt ZN \ P0W IFST S7P!h(,0W SKA

Po powrocie do Warszawy agent Jodłowski opowiada swo­
jej żonie o ucieczce z Berlina i  o nieoczekiwanej pomocy 
Jakiej doznał od dawnej ukochanej Klaretty Ram.

Nazajutrz udaje się do Ekspozytury Sztabu Generalnego 
■a odprawę.

■— No, oczywiście!... 
•— To ciekawe. A  cóż na to Ossnowski? 
—  Zwlekał z ucieczką, Chciał zakończyć ww.yetkie 

(Fwe prace w Niemczech.
—  Tak. No i?
—  Skończyło się katastrofą. Całkowitą likwidacją.
—  W  tych warunkach to było do przewidzenia kolego.
—  Oo wy sądzicie o Osjjw*skim?
—  Jak to?
—  Czy w waszym pojęciu Ossnowski to człowiek pew-

BJ?
—  Czy pewny? W  jakiem sensie? 
Oficerowie zawahali się przez chwilę. 
—  Czy Ossnowski nie pracował przypadkiem na dwa 

fronty?

—  On?-
—  Tak, panie Jodłowski. 
To był grom z jasnego -nieba.
—  Ossnowski pracował dla Niemiec?
—  Tak. Sądzicie, że nie?
—  A leż. Ossnowski s la b ie  wywjadowczej oddał się bez 

reszty! Stracił w niej swój prywatny majątek, zdrowie, 
stargał nerwy —  a teraz może odda swe życie! Jego 
usługi oddane krajowi...

— Nie należy przesadzać. W y kolego nie macie do­
świadczenia. Zresztą byliście z nim. Tu trzeba oddalenia. 
Perspektywicznego rzutu oka.

—  A  plany MOB?! — wyrwało się Jodłowskiemu.
—  MOB —  nam właśnie chodzi o ten nieszczęsny 

MOB!...
—  Nie rozumiem.
Oficerowie spojrzeli po sobie. ^
—  Nic dziwnego, że nie rozumiecie. Byliście współpra­

cownikiem Ossnowskiego, ale my tu w Warszawie... To 
nieprawdopodobne. 

Plany MOB nie zostały wykradzione w Berlinie. 
—  N ie zostały wykradzione?! —  powtórzył zdumiony 

Leon. 
—  Panie Jodłowski. Po  zlikwidowaniu Ossnowskiego- 

jest pan jedynym świadkiem jego wyczynów.
—  Tak jest.
—  Jest pan teraz na odprawie. Musi pan odrzucić 

wszelkie sentymenty do Ossnowskiego, oraz uczucia kole­
żeńskie. Ossnowski jest podejrzany u nas i źle notowany!

—  Ależ to krzywdząca niesprawiedliwość! —  wy­
buchnął Leon.

—  Jakie pan ma dowody, że Ossnowski był czysty?

—  Znam go. Tyle miesięcy razem...
—  To gołosłowne. Pan może powtórzyć tylko to. co 

or. sam mówił o sobie. 
Leon zamilkł. W  głowie miał nieopisany zamęt i ezum 

w uszach. 
My, tu w stolicy, nie możemy uwierzyć, by Ossnowski 

wykradł plany MOB. To aa łatwo poszło. 
—  Ależ ja brałem w tym udział! 
—  I  jest pan przekonany, że Ossnowski dostał praw­

dziwy plan mobilizacyjny Trzeciej Bzeszy? 
—  Jestem tego pewien, panowie! 
K iw ali głowami. 
—  Obawiamy się że jest pan w błędzie. Obawiamy, 

że owa fatalna likwidacja Ossnowskiego i- jego ludzi zo­
stała zaaranżowana przez niego samego! Ludzie utoną, 
a on wypłyń ie-

—  To niemożliwe! *
—  Możliwe, panie Jodłowski — najzupełniej możliwe! 

Ozas pokaże. Zresztą, sama treść tajnych rozkazów MOB 
przeczy logice faktów. Niemcy kanclerza H itlera nie są 
nam wrogie. Jesteśmy z nimi w przyjaźni. O żadnej woj­
nie mowy być nie może. Dostojnicy Trzeciej Bzeszy by­
wają naszymi gośćmi. Gdy tymczasem agent Ossnowski do­
starcza nam rewelacyjnych szczegółów, w świetle których 
Niemcy Adolfa H itlera uderzą lada dzień na Polskę! 

Cisza. 
Jodłowski nie może złapać tchu. Serce tłucze »ię  W 

nim jak oszalałe. Dusi go oburzenie. . 
—  Ossnowski jest więc oszustem —: mówi z pasją.
—  Tak. MOB niemiecki został przez niego sfałszo­

wany. Wcale go nie ukradł. Dostaliśmy falsyfikat.
—  Po eo? (dalszy ciąg ju t r o )
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CHIRURG dr. Z-rlwWłn w Szulc osiedlił 
się w Legnicy — Roosevefle 36.

K-3872

L O K A L E
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
od zaraz do wynajęcia — Prądzyńskie 
go 7, na. 4. 10319

P O S Z U K IW A N IA  RODZIN

KTO z powracających z Rosji, wie­
dział by o Franciszce z Turoniów, Mar 
kowej — przebywającej w  r. 1941 w 
Starobielsku, proszony jest o wiado­
mość — Stefania Zacharjasiewicz, 

j Szklarska’  Poręba, Skrytka 52. K-3944

j TYM IŃSKA Olga z domu Huetiw poszu 
! kuje rodziców Antoniego i Marię Hua- 
jtiw, ostatnio zamieszkałych w Bucha t- 
’ kowicach, pow. Brzeżenr, woj. Ta-rno- 
| polskie. Wiadomości przesyłać: Ty­
mińska Olga, Wapienniki, gmina 
Duszniki-Zdrój, pow. Kłodzko. 
_________________________________ K-3938

POSZUKUJĘ Godawy Ludwika (Gró­
dek Jagielloński), Wrocław, Worcełe 7. 
Saganowe. 10252

R ÓŻNE

TRANSPORTY — EKSPEDYCJA SzyD 
ko — solidnie. Biuro „Trensdal", Wro 
cław. Świdnicka 10.____________ K-3790

TRANSPORTY samochodowe, D.P.S. 
Wrocław. Nowowiejska 20/22, tH. 3032

9172

TRANSPORTY -  tanio — azybko,
„Gigant** — Wrocław — Pomorska 7.
teł. 195. K-3408!  _

j NOWOOTWARTY sklep spożywczy, uL 
j Pomorska 19 (wł. Kołodziej Kazi­
mierz). 10303

ZAKŁAD Fryzjerski, Wrocław. PI. 
Staszica 14 — Jusięge Piotr. 10269

ZAKŁAD malarsko -  dekoracyjny — 
Gremek Stanisław — Karłowice, W. 
Pole 15. 10275

FOTO AMATOROM całej Polski wysy­
ła filmy, pepiery, podręczniki, chem,- 
kalia Fotografie, Łódź, Piotrkowska 
nr. 132. PAP  3834

LAKIEROWANIE samochodów, moto- 
' cykli, rowerów oraz szyldy reklamo­
we „Sztuka“ Zapolskiej 2. K  3879

•

PIES „wilk“ zaginął. Proszę o zawie- 
; domienie za dobrym wynagrodzeniem.
; Daniluk Jan, Wrocław, ul. R. Trau­
gutta 91. 10263

POSAD POSZUKUJĄ j
i ABSOLWENT liceum administracyj­
nego poszukuje pracy biurowej. Zgło­
szenia kierować Stalina 45 e/3 10317

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia — Wacław , Gospieszyński — Ja­
wor, Limanowski-ego 32. 10256'

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewe- 
kuacyjną, kartę RKU i dowód konia 
na nazwisko Maksylewicz Józef. 10249

UNIEWTAZNIAM  zgubiony dowód oso- 
: bisty na nazwisko Krepska Zofia.
1 10245


